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Wychodzi codziennie z wyjątkiam dni 
poświątecznych. 


~“ Cena. prenumeraty 


We Lwowia Na Prawincji 
' bez dostawy „Z przyayiką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1°10 
Kwartalnie 2 „ 25 „ ‘Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „1% — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratg z dostawą do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscorya jak I zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 5 lutego. 
zapasów franko-nie- 


Uwertura przyszłych 


cami a Francyą; gdzi 
czyna 3 bezpośrednie 
sobie potęg, mianowicie li 
znów inny klin wchedz: Szwajcara. F_2 
caryę przejście jest trudne, tam każdy wąwóz, 
każdą skałę trzeba pierwej zdobyć, a potem do- 
piero wożna myśleć o wkreczeniu z Niemiec do 
lirancyj, albo odwrotnie: z Francyi do Niemiec. 
Linia Wogezów przedstawia się dziś jako dwie 
zwrócone ku sobie, nieprzerwane i bardzo groźne 
fortece: jedna niemiecka, druga francuska; więc 
tu również przerwanie linii granicznej jest nie- 
zmiernie trudne. Pozostaje tedy Belgia, jako bra- 
ma, przez którą Niemcy mogą się rzucić na 
Francyę, albo Francya na Niemcy. 

Dla tego też obie te wrogie potęgi, które 
wiedzą, że do starcia między niemi koniecznie 
przyjść musi, zaczęły już od lat dwudziestu zdo- 
bywać dla siebie grunt w Belgii. Rewolucyjna 
Francya działała tam rewolucyjnie, propagując 
republikę, która oczywiście stanęłaby po stronie 
swej siostrzycy. Monarchiczne Niemcy zaczęły 
natomiast wspierać konserwatystów i katolików, 
nawet wtedy, gdy u siebie, za Bismarkowskich 
czasów, toczyły wojnę z Kościołem. Pod wpły- 
wem Berlina uzbrojono w Belgii dolinę rzeki 
Maasy, co Francuzów srodze ubodło, bo rozkład 
tych fortów był korzystny dla Niemiec. Więc od 
tej chwili rywalizacya dwóch wrogich potęg na 
gruncie belgijskim stała się jeszcze gorętsza. 
Podsycana z Paryża agitacya republikańska dała 
hasło do przewrotu za pomocą zmiany ustawy 
wyborczej: zażądano prawa powszechnego głoso- 
wania. Oba główne stronnictwa krajowe: liberalno- 
bezwyznaniowe i konserwatywno-katolichie były 
zaskoczone tą niespodzianką, która przyszła z 
dołu, od socyalnej demokracji, dowodzonej przez 
dwóch panów  Desfuisseaux, stryja i bratanka, 
obu stałych przedtem mieszkańców Paryża. Ten 
nowy obóz, zasiłany funduszami z Francyi, rez: 
winął się bardzo prędko, okrzepnął w dymie i 
ogniu pamiętnych robotniczych rozruchów. wzmo- 
cnił się tak bardzo, że już otwarcie przyjął na- 
zwę republikańskiego i zażądał najpierw rewizyi 
komstytucri w tym samia,  iżhy hyła paw.zarhne 
głosowanie, jako pierwszy stopień do obalenia 
monarchii Ten ruch republikański, otrzymujący 
zachętę i rozpęd z Francji, już dziś nie jest kie- 
rowany przez De.fuisseanx, lecz przez fraucuskiego 
posła Bourée; siła jeg tak wielka, że stron- 
nictwo liberalna, zawsze dbające zanadto wiele o 
popularność, nie miało odwagi wystąpić przeciw- 
ko niómu, owszem przymkoęło doń w nadziei, 
że przy jego pomocy wróci do steru. Król dobrze 
rozumiał, że państwo jego jest między młotem a 
kowadłem, jest piłką w rękach francuzkich i nie- 
mieckich, ale rozumiał także, że Niemcy we wła 
snym interesie podtrzymują jego sprawę, podczas 
gdy Francuzi pragną go obalić i zaprowadzić w 
Belgii republikę. Człowiek bardzo pojedpawczego 
usposobienia, wzór tolerancyi i wolnomyślności, 
długo starał się on zachować stanowisko po- 
średnie i pragnął rozszerzyć prawo wyborcze do 
ostatnich granic możebności, ale czem bardziej 
on się skłaniał do tych reform, tem więcej żą- 
dało republikańskie stronnictwo, aż w końcu za- 
częło się domagać, żeby nis sejm zajął się re- 
wizyą konstytueyi, lecz zeby od razu cały nuród 
głosował jaka ma być rewizya. Tu już dla króla 
nie było wyboru: musiał całą siłą wystąpić prze- 
ciw francuzczyznie. Więc najpierw podniesiono 
Walonów, szczep niegdyś panujący w Belgii, ale 
już zupełnie schodzący z pola przed silną cywi 
lizacyą francuzką. Nagle, jakby na skinienie cza- 
rodziejskiej laski, stara mowa walońska , kryjąca 
się jeszcze gdzie niegdzie w górzystych okolicach, 
ocknęła się z letargu trwającego wieki, zaczęła 
zsuwać się na doliny, wkraczać do miast, pędząc 
przed sobą wszechwładną dotąd francuzczyzrę. 
Powstały walońskie towarzystwa, szkoły, dzienni- 
k', teatra. Zwolennicy dynsstyi ogłosili się Walo- 
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TON meaa —a 
nami, królowa ostentacyjnie zaczęła odwiedzać 
instytucye walęńskie i wygłaszać mowy, zachęca- 
jące do kultywowania rodzinnej mowy i wskrze- 
szenia dawnego” obyczaju, co ten zmartwych- 
wstały naród przyjmował z zapałem. Nowy prąd, 
wywołany jakby z pod ziemi, będąc wrogim 
francuzczyznie, która zacięcie broni swych praw 
nabytych, musi także być wrogim agitacyi repu- 
blikańskiej, choćby dla tego, że idzie ona z 
Francyi. Tak dla sprawy monarchicznej po- 
wstał nowy, bardzo pożyteczny czynnik, ale 
też powstał nowy naród, o którym już za- 
pomniano, że kiedykolwiek istniał, naród 
Walońgki, odłam dawnych Celtów, którzy we 
Francyy już przed wiekami całkiem wygi- 
nęli, w Irlandyi zapomnieli swej mowy, przy* 
jąwszy angielską, a tylko w Hiszpanii, w jed- 
nym górskim powiecie, zachowali swą rasę w Czy- 
steści i zowią sig tam liaskami. O ile sądzić mo- 
żna z tych resztek, które pozostały, Celtowie byli 
narodem pod wielu względami odmiennym od pa- 
nujących teraz w Europie ludów pochodzenia aryj- 
skiego. Są oni nawskróś monarchiczni, patryar- 
chalni głęboko religijni i mają ogromnie rozwi- 
nięte poczucie własności, w skutek czego nawet 
w Irlandyi sccyaliści nie mogli zdobyć gruntu, 
przytem do narodowości swej 24 niezmiernie przy- 
wiązani i gdzie pie wymarli pod wpływem obcej 
im aryjskiej cywilizacyi, tam się trzymają ungui- 
bus et rostro. Więc ten nowy naród Walcń ki, 
któremu pokazano Belgię jako jego ojczyznę, rzu- 
cił się z burzliwą siłą sdobywać u Francuzów 
awoje dziedzictwo. Zaczęła też z Belgii cofać się 
francuzczyzna tak szybko, że już parę miesięcy 
temu można było zakazać używania w szkołach 
książek francuskich, jako ateistycznych, repubii- 
kańskich i propagujących patryotyzm nadsekwań- 
ski, zafirbowany nienawiścią do Niemiec. Kiedy 
już tak rozłożyły się Siły, natenczas stronnictwo 
katolicko-konserwatywce zgodziło się wziąć w par- 
lamencie pod rozwagę żądanie rewizyi konstytu 
cyi Ale teraz obóz republikański, kierowany z 
Francyi, i liberałowie, którzy za prędko sprawę 
swoją połączyli z rępublikanami i także SĄ ZWO- 
lenmkami fcancuzczyzny, poczuli, że ta rewizya 
konstytucyi może wyjść na korzyść nowego naro- 
du, na korzyść Walonów a że ci są przeważnie 
ubogimi wieśnisksmi i góralami, zaś francuzczy- 
zna panuje w miastach i okręgach fabrycznych, 
gdzie zaludnienie jest bardzo gęste, przeto obóz 
republikańszi i połączony z nim liberalny zażą- 
dały rzeczy nowej, mianowicie tego, aby z góry 
kLyło postanorwiano, iA bedzia nawisechne pluses 
wanie. Szło tym obozom 0 to, aby zawsze miały 
zapewnioią większość i mogły zgnieść Walonów. 
Siła żywiołów miejskich, podsycana złotem fran- 
cuskiem, j'st jeszcze tak wielka, że król się zgo 
dził na to żądanie, lecz pod warunkiem, że on 
będzie miał prawo „referendum*, to znaczy orze 
kania w ostatniej instancyj. Jest to ogromne roz- 
szerzenie władzy królewskiej. Więc kiedy w par- 
lamencie oznajmił to prezes gabinetu, zerwała się 
istna burza która wnet opanowała cały kraj 
i huczy w nim teraz. Ale monarchiści ws;arci na 
Wal nach już o ustępstwach nie myślą. 

Jest tedy w danej chwili tak, że republi- 
kański obóz jedyny dla siebie ratunek widzi już 
nie w powolnej akcyi, lecz w rewolucyi niezwło- 
cznej Narady parlamentarne nad rewizyą konsty- 
tucyi mają dać sposobność do miej. Oto więc jest 
sytuacya, którą przeżywa Belgia, skazana na rolę 
areny zapaśniczej między Niemcami a Francyą. 


Francuskie dzienniki przywiązują wielkie na- 
dzieje do nowego chedywa eg'pskiego, który po- 
dobao od razu zaczął otrząsać się z wpływów 
angielskich. Młody Abbas, po wstąpieniu na tron, 
zaraz ogłosił się naczelnym wodzem armii cgip 
skiej, co już było wielką nowością, bo przedtem 
ten urząd sprawował jenerał angielski. Wkrótce 
potem podsekretarz stanu w ministeryum wojny, 
czyli właściwy minister, bo nomiuslny szef jego, 
lgipcyaniu, był tylko pozornym ministrem, — ów 
podsekretarz stanu Aoglik Grenfell basza. mający 
szarżę sirdara (marszałka) posłał do chedywa ad- 
jutanta swego z zaproszeniem na jakieś wojskowe 
ćwiczenia. Abbss odrzekł: „Powiedz sirdarowi, że 
jego obowiązkiem je.t osobiście donosić mi o 
wszystkiem, c» należy do jego wydziału * Gren- 
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W jednem z najpoważniejszych czasopism le- 
karskich, t. j. w Berliner klinische Wochenschrift, 
pojawiła się w połowie grudnia rozprawa lekarzy 
R. Seiferta i F. Ilólschera, podsjąca do powszech- 
nej wiadomości rezultaty doświadczeń, robionych 
z guajacolcarbonatem na kilkudziesięciu suchotni- 
kach. W rozprawie tej wykazują rzeczeni lekacze, 
iż środek ten działa w suchotach wyśmienicie, a 
powtóre, że w porównaniu z kreozotem i z gua- 
jacolem posiada tę zaletę, iż jest bez smaku, bez 
woni i nie drażni żołądka. 

Ogłoszenie to, przedstawiając rzecz w sposób 
zgodny z prawami biologicznemi, trafiło jak naj- 
silniej do mego przekonania. Dla tego też posta- 
nowiłem bezzwłocznie, stosować guajacolcarbonat u 
mojej klienteli. Zapisałem tedy ten Środek pewnej 
liczbie chorych. Ponieważ atoli wówczas guBjacol- 
carbonata we Lwowie jeszcze nie było, przeto 
prosiłem kilku aptekarzy tutejszych, aby go spro- 
wadzili jak najrychlej. Zanim to jednak mogło na- 
stąpić, sprowadzili go sobie wprost z Wiednia tacy 
chorzy, których stan zdrowia nie zezwalał na 
zwiokę nieco dłuższą. Ci chorzy przeto zażywają 
gunjaco!carbonzt mniej więcej już ed 25 grudnia. 

Co do skutków, które cprócz mnie także sami 


chorzy spostrzegeją, zgadzają się te skutki najzuceł- 
piej z temi, o których Seifert i Hólscher donoszą. 
Pod „wpływem guajacolcarbonatu bowiem, który, 
mówiąc mimochodem, chorzy bardzo dobrze znoszą, 
jeśli Środek ten jest chemicznie czysty *), zmniej- 
sza SIĘ kaszel 8 z nim także ilość plwocin; po- 
wtóre zmniejsza się i ustaje z czasem całkiem go- 
rączka. To samo tyczy się także potów i uezucia 
rozstroju ogólnego. Równocześnie polepsza się sen, 
apetyt, wygląd i poczucie ogólne. Te zmiany ku 
lepszemu uderzyły mnie szczególnie u takick cho- 
rych, których stan zdrowia był przedtem jak naj 
rozpaczliwszy. Równie zadowalniające doświadcze- 
nia robią Z guejącclcsrbonatem innii mnożą się 
dotyczące ogłoszenia coraz więcej, 


Jest tedy faktem niezaprzeczonym, że w gua- 
jacolcarbonase znaleźli ludzie nareszcie to, czego 
szukali tak długo i z takiem upragnieniem, t. j. 
środek, którym w suchotach można naturze dopo- 
magać skutecznie. Jest to więc Środek, o którym 
można już teraz powiedzieć, że będziemy nim po- 
konywali suchoty, jeśli chory Zacznie go używać 
wcześnie i jeśli będzie zresztą postępował tak, jak 
to nowoczesny sposób leczenia suchot zaleca, 


Fakt, o którym tu mowa, zadowalnia sztukę 
lekarską. Jednakże umiejętność lekarska nie może 
zadowalniać się samym faktem, lecz musi starać 
się go wytłumaczyć, t j. wykazać, w jaki sposób 
on powstaje. Otóż zadanie to rozwiązała już umie- 


*) Seifert i Hólscher pobierają swój 
guajacolcarhonat z fabryki dra Heydena w Ra- 
debeul-Dresden. 
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fell-basza był tem bardze zd: tənowany i udał się 
po radę do angielskiego zeła: mocnika sir Eweli- 
na Bacinga, który polecił mu przeprosić chedywa. 
Abbas przyjął Grenfella kardzo zimno. W kilka 
dni potem Grerfell przedstawił chedywowi jakieś 
akta do podpisu, lecz Abiss ostro go skarcił, że 
przychodzi z papierami, „kiedy od tego jest jego 
naczelnik, minister wojny, Tak — według pism 
francuskich — w uiczem się nie powodzi Angli- 
kom w Egipcie, młody chedyw od uwa ich od 
wszystkiego. 

Agencya Ilavasa “gsi, że ex-królowa serb- 
ska Natalia, bawiąca w Tfrritz, otrzymała z Bel- 
gradu adres podpisany „przez liberałów i postę- 
powców, a zapraszający „ją do Belgradu, gdzie 
może być pewna najlep:zego przyjęcia, bezpie- 
czeństwa i honorów, naitżnych prawowitej królo- 
wej-matce. — Znowu tedy zaczyna się dawna hi- 
storya, która już tyle złeko sprawiła Serbii. 

1 


Korespondencye. 


Wiedeń 1 lutego. 

(.*) Prędzej niż sączono stanęła na porząd- 
ku dziennym ustawa © podatku giełdowym. Jest 
ona bowiem ważną nietylko sama przez się, ale, 
jak to jaż pisałem, przywiązana jest do niej na- 
dzieja, że będzie ona odlryweć pewną rolę w cs- 
łej wielkiej akcyi reformy podatków. O ile ten po- 
datek nowy przysporzy dochodu, o tyle mniej bę- 
dzie możua żądać z innych źródeł, z których pań- 
stwo najwięcej czerpie. 

W rozprawach nad ustawą o reformie stu- 
dyów prawaiczych poczestne miejsce zajęło prze- 
mówienie szefa sekcyjnego rodaka naszego dr. 
Rittnera. Szczególnie zaimponowała wszystzim 
gruntowza i rozległa jego nauk», jakoteż zręczność 
w zbijaniu niedojrzałych pomysłów i żądań mło- 
doczeskich, a zarazem doskonała znajomość sto- 
suuków i potrzeb rozmaitych austryackich uniwer- 
sytetów. 

Znalazła się w przemowie i należyfa wzmiau- 
ka o polskich uniwersytetach, które się kierują 
we wszystkiem jedynie tylko naukowemi względa- 
mi. Dowiedzieliśmy się również, ż» w Pradze jest 
systemizowana katedra bistoryi prawa czeskiego. 
Wprowadzenie nauki rozwoju peństwa i jego kon- 
stytucyi uważać trzeba za postęp rzetelny, a na- 
leżałoby dojść do tego. Żeby jaż w gimnazyach, 
w ostatn'ei klasie, skąd plkn drobne cząstka idzie 
na prawa, inni zaś if aivo na iune wydz ały, 
albo przechodzą do życia praktyczneg , zatem już 
nigdy z nauką o ustroju państwa się nie spoty 
kają: Żeby zatem ze względu na tę przeważną 
liczbę przyszłych ohywałeli uczono w 8 klasie 
gimnazyalnej zarysów koustytucyi obowiązującej i 
zasad gospodarstwa społecznego 

Wystawa muzyczno-teatralna zapowiada się 
coraz Świetniej. Mascagni przyjedzie z własną or- 
kiestrą z teatru florenckiego Pergolo i będzie na 
wystawie dysygować 10 przedstawieniami swojej 
opery „L'Amico Fritz." Medyolan przysyła swoję 
kapelę „La banda comunale,“ coś w rodzaju wa- 
szej Ilsrmonii, ale używejącą sławy znakomitej 
orkiestry. Opera czeska przedstawi dzieła Dwo- 
rzaka i Smetany, jakoteż Rosyanina Czajkowskie- 
go, personal teatru „Comédie française“ wykona 
utwory Molièra, Dumasa i Sardou, trupa duńska 
przedstawi dzieła Holberga i Ibsena. Przygotowu- 
ją się historyczne widowiska operetek i poss, oraz 
koncerta na wyłącznie starych, już dziś nieużywa- 
nych instromeutach. D;rekcya wystawy rokuje o 
przyjazd baletu z Warszawy. 

Termina ułożono dotąd uastępne: „Comćde 
française“ w ostatnich dalach maja, trupa Rejan- 
ne od 15—20 czerwca, teatr Plattdeutsch w końcu 
lipca, trupa duńska na początku lipca. 

Szpalty w dziennikach po procesie Schneide- 
rów zejęła kronika wypadków z dwóch doi kryty- 
cznych. A panujące w te dnie orkany natwo:zyły 
tych wypadków całą litauię: 30 pożarów komino. 
wych; z mansardów, kopuł i z rotundy pozrywane 
blachy, powywracane balustrady, latarnie, omnibu- 
sy, ambulanse pocztowe, słu y telegraficzne na 
Kahlenbergu, powyrywana z korzeniami drzewa 
w ogrodzie ks, Czartoryskich w Weebring, obalo» 
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jętność i tłumaczy dziĄunie guajacolcarbonatu w 
sposó? następujący *). 

Owe chorobowe sprawy, które w ostateczaym 
rezultacie wiodą do suchut, sprowadzają takie 
zmiany w płucach, że grzybki chorobotwórcze mo- 
gą w nich bujnie się rozwijać i rozmnażać, co, 
jak wiadomo, w płucach zdrowych jest niemoże- 
bnem. Otóż do niedawna mniemano, że bezpośre- 
dnią przyczyną owych charakterystycznych obja- 
wów, które suchotom towarzyszą, są rzeczone 
grzybki. Nowsze badania jednak sprostowały to 
mniemanie, bo wykazały, że bezpośrednią przy- 
czyną rzeczonych objawów są owe chemiczne ciała, 
które pod wpływem biologicznego rozwoju grzyb- 
ków chorobotwórczych w ustroju powstają, i wła- 
sności trucizn posiadają. 

Trucizny te, dostawszy się do krwi, a z nią 
w obieg, wywołują owe zaburzenia, które w takich 
razach spostrzegamy, t. j. gorączkę, poty nocne, 
upadek apetytu i sił, poczucie rozstroju ogólnego 
it. d. Z tego wynika, że zadaniem sztuki lekar- 
skiej jest w pierwszym rzędzie niszczenie nie 
grzybków chorobotwórczych, czyli tak zwanych 
laseczników, lecz niszczenie rzeczonych utworów 
szkodliwych. 

Cel ten usiłuje sztuka osiągać za pomocą 
czynników potęgujących odporność ustroju, a więc 
za pomocą czynników higienicznych i klimatycz- 
nych. Doświadczenie poucza, że ta droga dopro- 
wadza niezawodnie do celu, wszelako tylko wtedy, 
jeśli chory nie za późno ją obiera. W takim 
razie bowiem samo leczenie bigieniczno-klimatyczne 
*) Obacz Berliner klinische Wochenschrift 
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nals dom, Uczn'owi weterynaryi porwał orkan ka- 
pelusz i rzucił do ogrodu klasztoru Sacré-Coeur; 
uczeń wdrapał się na mur, skoczył do ogrodu, a 
tam napadł go pies i rozpoczęła się walka, wre- 
Bzcie weterynarz psa schwycił za szyję i udusił, 
a kapelusz odzyskał. 

Dzisiaj otwarto w muzeum  austryackiem 
pierwszą w swoim rodzaju wystawę kolorowych 
miedziorytów. Katalog objaśniający wystawione 
dzieła sztuki jest także pierwszą w tym przedmio- 
cie monografią 

Stare miedzioryty kolorowe eą obecnie w mo- 
dzie i dochodzą do bajecznych cen 


Wiedeń 2 lutego. 

(/) T:czą się już drugi dzień narady nad 
dalszym przebiegiem spraw w OCzechach, a w 
pierRszym rzzdzie nad sprawą zorganizowania 
okręgów. W tej mierze osoby, które specyalnie 
te sprawy znają, objaśniają położaaie w sposób 
następujący: Co do rozgraniczenia okręgów sądo- 
wych, łudzono się, uważano je jakoby robotę me- 
chaniczną, Tymczasem przybrała ta sprawa zna- 
mię polityczne, nawet prawno-polityczne. Łudzono 
się również co do czasu potrzebnego dla ułatwie- 
nia tej pracy. Sądzono, że sześć miesięcy wy- 
starczy, tymczasem znawcy zgodnie utrzymują, 
że może nie sześć, ale dwadzieścia lat upłynąć 
aż do zupełnego ukończenia pracy. Zachodzi bo 
wiem nieskończone mnóstwo lokalnych sporów i 
trudności. Naprzykład dwie gminy, które należały 
do jednego powiatu, mają być teraz rozdzielone. 
Tymczasem posiadają one wspólne pastwiska. O 
podział tych pastwisk, albo o podział dochodu 
ze sprzedaży siana powstaje spór, który ostatecz- 
nie trybunał administracyjny rozstrzygać musi. 

Otóż wiadomo, że sprawy tego rodzaju, a 
jest ich tysiące, może ņtrybunał dopiero po dwóch 
lub trzech latach rozstrzygnąć. Tak stoją rzeczy 
in concreto, nie w teoryi,,. 


Objaśnienie takie poucza, że w sprawie tej 
naglić się nie da. W sejmie czeskim mają ustawy 
ugodowe jeszcze zapewnioną większość, lecz pe- 
wna część wielkich właścicieli dóbr domaga się 
istotnie, żeby rozgraniczenia okręgów nie podej- 
mowano częściami, lecz dopiero cały operat przed 
seja wniesiono. Niemcy, obstający przy swoim 
cyrografie, odpowiadają na to, że takie żądanie 
znaczy tyle, co odroczenie sprawy bez terminu, 
czyli zaniechanie. W tej chwili idzie o to, czy 
można mieć pewność, że ugodowa większość 
sejmu czeskiego zechce sprawę rozgraniczenia czę- 
ściami załatwiać, czy też odmówi na razie 
współdziałania, ze względu, żeby rozdrażnienia 
nie zwiększać i produkcyjności sejmu w ogóle nie 
narażać. Rząd stoi przy ugodzie, to wątpliwości 
nie ulega, ale nie rozporządza egzekucyą parla- 
mentarną. Więc hr. Tasffe musi to pozostawić 
stronem, a zatem staroczechom, wielkim posiada- 
czom i Niemcom, żeby się porozumieli. Oczywi- 
sta, że rząd gotów jest używać całego swojego 
wpływu w kierunku ugody, a zatem gotów jeat 
do bezzwłocznego dalszego ciągu akcyi ugodo- 
wej, a nie ma nic przeciw częściowemu załatwie- 
niu w szeregu lat sprawy rozgraniczenia, Akcya 
atoli rządu zależną jest od tego, czy będzie po- 
partą zgodpie przez wszystkie czynniki, które 
tworzą większość sejmu, oraz od tego, czy całe 
położenie w Czechach ma dalszy ciąg akcyi po- 
zwals. Rozstrzygnięcie nie zależy wyłącznie, ani 
nawet przeważnie od rządu, który tylko czuwać 
nad tem musi, żeby, czy tak, czy owak rzeczy 
pójdą, w każdym razie sprawa ugody pozostała 
nienaruszoną i pokój w kraju niezakłócony. 

Karnawał jest miernie ożywiony. Pierwsza 
reduta w operze nadwornej niby się powiodła. 

Sala bowiem powstająca z połączenia wido- 
wni ze sceną jest tak wspaniałą, muzyka Straussa 
tak wyborną, że warunki te Ściągają zawsze pu- 
bliczność. Jest to elegancki raut i rendez vous 
dla sfer zamożnych, a wesołych Jednakże właści- 
wego ożywienia nie było. Ogniskuje się ono zwy- 
kle około arcyksiążąt, z którymi maski bawią się 
swobodnie. Żałoba dworska atoli nie pozwala te 
raz członkom domu panującego chodzić na ma- 
skarady. 
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nie jest do wyzdrowienia dostatecznem, lecz po- | przeciwnie. 


trzeb» naturze dopomagać j szcze zadawaniem ta- 
kich środków, które owe jadowite wytwory spraw 
biochemicznych czynią nieszkodliwemi. 

Do niedawna używano ku temu, idąc za 
przykładem profesora Sommerbrodta,  kreozotu. 
Środek ten jednak psuje łatwo apetyt, ma oraz 
smak wstrętny i woń niemiłą. Guajacolcarbonat 
zaś jest wolny od tych przywar, a zarazem działa 
jeszcze lepiej, niż krezot. Rozkłada się on w u 
stroju na kwas węglowy i gnającol. Ten ostatni 
posiada w chwili swego, że tak powiem, urodze- 
nia się tę własność nieocenioną, że się łączy 
chciwie z rzeczonemi truciznami i przemienia je 
w ciała dla ustroju nieszkodliwe. Ciała te wy- 
dziela następnie natura za pośrednictwem nerek 

W tym samym stosunku, w jakim iłość rze- 
czonych trucizn w ustreju się zmniejsza, zmniej- 
szają się tak e objawy zatrucia, jakoto: gorączka, 
poty, kaszel, bezsenność, brak sił, apetytu i t. d. 
Ztąd wynika, że im więcej „guajacolcarbonatu u- 
strój znosi, tem lepiej dla niego. 

Zostawszy raz oswobodzony od owych istot, 
które żywotną odporność jego krępowały, doko- 
nywa organizm już z łatwością dzieła, t. j. obraca 
całą swą energię ku zwalezaniu grzybków choro- 
botwórczych i sprowadza tym sposobem wyzdro- 
wienie. 


$ EJ 


Porównajmy teraz działanie nieboszczki „tu- 
berkuliny* z działaniem guajacolcarbonatu. Ten, 
niszcząc trucizny, powstałe w organizmie, usuwa 


w sanatoryach i żywić przez zimę 2000 dzieci. 
Pierwszy odbył się w r. 1872, lecz wówczas na- 
kazano nazwać go łagodniej: „bal w przechodzo- 
nych szatach.* 

Kronika alpinistów podaje za rok ubiegły 
wypadków śmierci turystów (feksów) w Austryi 
24, wszystkie w skutek lekceważenia niebezpie- 
czeństw. 

Woda alpejska, ta największa chwała i za- 
leta Wiednia, została poważnie narażoną Ra utratę 
dobrej sławy, gdyż do wodociągu źródłowego, któ- 
ry mie wystarcza na potrzeby, pompują wodę 
z rzeki Schwarza. Ludność jest na prawdę prze- 
rażona, wszyscy lekarze przestrzegają przed pi- 
ciem wody, która wywołuje infuencę wnętrzności. 
W zakładzie Theresianum zakazano uczniom pić 
wodę i zdwojono porcye wina. Niechajże nasze 
miasta korzystają z tych doświadczeń Wiednia, 
gdzie sprawa wodna przybiera rozmiary klęski. 

Na dwa wielkie zakłady — ochronki — zbie- 
rają się tu obecnie składki i odbywają przedsta- 
wienia: na gospodę dla służących i na klimatycz- 
ne sanatoryum dla suchotników. 

Na wystawie w lecie będą grały liczne ka- 
pele, mianowicie: francuska, włoska, angielska, 
belgijska, rosyjska i turecka — co komu do gustu. 

Na influencę brzuszną, jednak lekką, za- 
chorowali hr. Lanckoroński i Julian Klaczko, 

Rubinstein odbył dwa koncerta, wyłącznie 
z własnych utworów; każdym razem grał prawie 
po trzy godziny — a publiczność naprawdę była- 
by i dłużej siedziała. 


Kronika paryzka. 


Paryż 29 stycznia. 

(W. Z) Na zatargu między Constansem a 
Laurem najlepiej wyszedł Intransigeant, który 
był właściwym powodem całej awantury. Liczba 
prenumeratorów jego podniosła się z 150 na 300 
tysięcy, a rozjuszony Rochefort pasy drze z Con- 
stansa w tym swoim dzienniku. 

Jako powód, dla którego Constans odmówił 
Laurowi satysfakcyj, podaje teraz Rochefort to, 
że minister przez szpiegów swoich dowiedział 
się, iż Laur strzela bardzo dobrze i do tego 
jeszcze ćwiczył się umyślnie w ostatnich czasach 
w strzelaniu. Rzeczywiście Laur po owej awan- 
turze urządził sobie w ogrodzie strzeluicę, zrobił 
maurkiną tej samej wysokości i grubości, co Con- 
stans i całemi godzinami strzelał do niego. 
Rezultat był ten, iż 66 procent strzałów było 
celnych: odliczając 16 proc. na nieprzewidziane 
wypadki, jak drżenie nerwów i t. p., kombinował 
Laur, że 50 proc. w najgorszym już razie musi i 
w pojedynku dopisać, zatem przy trzykrotnej wy- 
mianie kul będzie mógł Constansa zabić półto- 
ra raza. 

Kombinacya zawiodła, bo Constans nie chciał 
się bić. 

Bulaażyści tymczasem razem z Laurem są 
dalej przedmiotem śmiechu i drwinek. Jedna z 
takich szykan przybrała nawet szatę naukową. 
Oto niejaki dr. Laurent wydał książkę, rodzaj 
rocznika krymieslnego z lat 1889 i 1890, w 
którym obszernie argumentuje, że każdy bulan- 
żysta to urodzony zbrodniarz. 

Oto krótki ustęp z tego dzieła dra Lau- 
renta : 

„Z punktu widzenia fizycznego Boulanger 
przedstawia nader poważne znamię zbrodniczości: 
prognatyzm czyli nadmierne wydłużenie szczęki 
dolnej, przypominające kształtem swoim formę 
kalosza. Anomalia ta jaskrawo rzuca się w Oczy, 
tembardziej, iż została jeszcze wygórowana przez 
szczególnego rodzaju golenie brody. Jest to ozna- 
ka zwierzęcości. Wydłużona szczęka jest jakby 
zrobiona do gryzienia i żucia. Według wszyst- 
kich antropologów, szczęka waży w porówna- 
niu z czaszką więcej u małp  człekokształt- 
nych, niż u człowieka, u ras niższych, niż u cy- 
wilizowonych.. Boulanger posiadał oczy błękitne, 
głęboko osadzone, z brwiami gęstemi, wydatnemi 
i ogromnemi łukami nadocznemi. Byłoby to pig- 
tno, jedao z najchargkterystyczniejszych Przy- 
znam, iż stwierdziłem je osobiście na znacznej 


Zamiast niszczyć trucizny, zatruwa 
sama, i to silnie, cały organizm, i sprowadza tym 
sposobem nietylko straszłiwą gorączkę, ale także 
liczne inne objawy zatrucia. W dodatku zaś roz- 
budza nieraz do pełnego życia także ogniska 
chorobowe, które lekarka natura była otorbieliła, 
czyniąc je tym sposobem nieszkodliwemi. 

Guajacolcarbonat jest zatem środkiem po- 
mocniczym, tuberlina zaś — szkodliwym. Pomimo 
to pojawienie się tuberkuliny przyjęli ludzie 
hucznym okrzykiem radości, rozlegającym się po 
całej Kuropie i budzącym entuzyazm prawie nie- 
słychany. Pojawienie się zaś guajacolcarbonatu po- 
witała cisza prawie grobowa. 

Uniesienie, jakie tuberkulina była wywołała, 
obudziło głośne echo także tu we Lwowie. 
Skutkiem tego padli ofiarą uniesienia wraz z pu- 
blicznością także rzeczoznawcy tutejsi, i uwierzyli 
święcie w zbawienne działanie tuberkuliny. Tylko 
dwaj *) z tych rzeczoznawców pozostali niewier- 
nymi Tomaszami, gdyż utrzymywali od pierwszej 
chwili to, co się później sprawdziło, t. j. że tu- 
berkulina nie może działać korzystnie, a powtóre, 
Że jest absolutnie szkodliwą. 

Jakże doszli ci dwaj do poznania tych prawd? 
Doszli doń drogą całkiem prostą. Pierwszą 
prawdę poznali już z tego, co sam Koch był 
zapowiedział Powiedział on, jak wiadomo, że 
środek jego nie niszczy ani laseczników gruźlicy, 
ani też owych trucizn, jakie one wytwarzają. 
Drugą prawdę zaś poznali nasi Tomasze zaraz z 


*) Będzie mi bardzo przyjemnie, jeśli się zgłosi 


przez to ich następstwa, t. j. gorączkę, poty i inne | teraz jeszcze kto więcej i dowiedzie, że należał 
objawy zatrucia. Tuberkulina zaś działa wręcz | wówczas także do niewiernych Tomaszów. 


2 


liczbie zbrodniarzy. Gdybym przypisywał jakie- j 
kolwiek znaczenie kształtom nosa, zwróciłbym u- 
wagę na to, iż według Ottolenghiego zbrodnia- 
rze posiadają nos prosty, o osadzie pnziomej, 
miernej długości raczej szeroki“. 

Dodajmy do tego że Laurent. uczyniwszy 
Boulsngera typem zbrodniarza urodzonego, nie 
poprzestaje na tem i nadto usiłuje go jeszcze 
zrobić, mówiąc po prostu, człowiekiem niespełna 
rozumu. Po głównym szefie, ulegaią rozbiorowi 
członkowie nejgłówniejsi orszaku jego. Rochefort 
zostaje przedstasiowy jako newroratyk skończony, 
jako enguenleur de naissance. Diilona 
zsliczeno do „zbredniarzy najpospoltszych*, — 
Wreszcie co do Naquet'a, „ped względem fizycz- 
nym można odnaleźć w nim wszystkie znamiona 
charakterystyczne przy wyznaczaniu zwyrodaienia 
zbrodniczego: asymetryę twarzy i czaszki, od- 
chylenie i nadmierny rozwój nosa, wydatne luki 
nadeczne, olbrzymie występy policzkowe, ciężkie 
szczęki, olbrzymie uszy, wadliwą osadę zębów, 
zniekształtowanie od urodzenia kolumny pacierzo- 
wej“. Mermeix posiada głowę, na którą niepodo- 
bna ze spokojem patrzeć. Oko przymknięte, zale- 
dwia zarysowane wargi, dają mu wygląd Kara- 
kalli zwyrodniałego, tymczasem twarz bez 8y- 
metryi, wydatne policzki, nieco zbyt silne szczę- 
ki, szerokie uszy, prosto osadzoze, przypominają 
Nerona“. 

Słowem, cały bulanżyzm został nietylko po- 
tępiony, ale nadto przedstawiony jako następstwo 
istnienia w społeczeństwie francuzkiem pewnej 
liczby jednostek z natury już zbrodniczych. Przy- 
pomina to owo dowodzenie, że gdyby Klecratra 
miała innego kształtu nos, nie byłoby waryactw 
Cezara i Antoniusza i Egipt nie stasłby się pro- 
wincyą rzymską. 

W ogóle zaczyna tutaj teraz bardzo wcho- 
dzić w modę filozofowanie, że zbrodniarz rodzi się 
już zbrodniarzem i choćby nie wiedzieć jak sta- 
ranne i religijne wychowacie otrzymał, mimo to 
popełniłby zbrodnię. Szczególnie od czasu, gdy 
poważni ludzie zaczęli podzosić głosy, iż dzisiej- 
szą literatura realistyczna deprawuje 5połeczeń- 
stwo francuskie, mnoży się coraz bardziej liczba 
filozofów, zwalających wszystko na fatum. Dopóki 
morderstw i rabunków dopuszczali się zwykli zło- 
czyńcy z kategoryi obdartusów i włóczęgów, do- 
póty oburzano się na nich i nazywano ich czyny 
okropnemi, ohydnemi, gdy jednak w ostatnich 
czasach ludzie „z towarzystwa”, wytworni, ele- 
ganccy, obracający się w najlepszych kołach, ba na- 
wet noszący szlify oficerskie, zaczynają być coraz 
częściej bohaterami w sali sądowej, zjawiają się 
niepowołani obrońcy, którzy tłumaczą, że zbro- 
dnia nie jest znów tak potworną rzeczą, jak to 
się niektórym zdaje. N. p. owo morderstwo baro- 
nowej Dellard, popełnione dla rabunku przez ofi- 
cera Anasthay'a, dało powód do mnogich dumań. 

— Niepodobna — rozumują niektórzy — żeby 
ludzie rozumni, wykształceni i ogładzeni mogli 
zabijać z zimną krwią i spokojnie, tembardziej, 
że wiedzą, iż narażają się na ścięcie. — Muszą 
więc oni chyba działać pod wpływem aberacyi 
umysłowej. Pcha ich „idee fixe,“ ulegają mami 
tępienia. Istotnie, z małemi wyjątkami, mordercy 
schwytani zeznają przed sędzią, Śledczym, że po- 
stępowali bezprzytomnie. „Zrobiło mi się gorąco 
oczy krwią zaszły i wtedy uderzyłem, nie wie- 
dząc dobrze, co czynię“ — tłómaczą się stereo- 
typowo. Dowodzi to jasno, że mordercy są wa- 
ryatami, których należy zamknąć w domu zdro- 
wia — konkludują zwolennicy determirizmu w 
sprawach kxyminalnych. 

— Kto wie — pytają inni „filozofowie,“ któ- 
rzy dalej zachodzą, goniąc za psychcłogicznemi 
motywami zbrodni — kto wie, gdzie kryje się 
motor zbrodni, każdej? Nauka nie wytłómaczyła 
jeszcze, ale już nie zaprzecza siły hypnotyzmu i 
magnetyzmu. Przyznała ona, że pewne ckolicz- 
ności mogą innych ludzi zwiewolić do wykonania 
ich woli. Kto wie, ażali zbredniarze nie są tylko 
ślepemi narzędziami w rękech tajemniczych sl- 
chemików XIX-go wieku, którzy nimi kierują 
z głębi swych pracowni i laboratoryów. „Sugge- 
stya! suggestya!* — wołają chórem mędrkowie 
ci po każdem nowem morderztwie. 

A umysły proste bezwiednie wtórują zwo- 
lennikom nieodpowiedzialności zbrodniarzy. 

Jeszcze owe teorye nie uzyskały mecy praw, 
ale ztąd nie należałoby sądzić, że nie wywierają 
żadnego wjływu na wyroki sędziów, zwłaszcza 
sędziów przysięgłych. Coraz częściej i coraz gło- 
śmiej mówią o owych tecryach podczas rozpraw 
sądowych; adwokaci używa:ą tych byqotez, jako 
śrcdku obrony. Przysięgii z tego j owodu nie raz 
wpadają w niepewność i nie wiedzą, jaki wer- 
dykt wydać. 

Jaka będzie kEonkluzya? Bardzo smutna. 
Coraz mniej pewne jest na ze życie. Dawniej, gdy 
mord był wyłącznym mono olem szumowin 8po- 
łecznych, można było, pyzy trzymaniu się pexnych 
środków ostrożności, uchronić siy przed nożem 
mordercy. Zamyksjąc się regularnie na noc na 
kłódkę i zasawkę 1 nie wałęsejąc się po zaułkach 
przedmieść, mieliśmy pewność skończenia śmiercią 
naturalną. Dziś jednak na nic to wszystko. Siu- 
żący, który co rano przynosi mi moją czekoladę. 


pierwszych prób, ogłaszanych co do działania 
tuberkuiiny. Próby te wykazywały jak najwyraź- 
niej, że tuberkulina nie leczy, lecz szkodzi. Le- 
czyć bowiem znaczy dosomagać naturze. Znaczy 
zatem zmaiejszać chorobowe objawy, jakiemi są 
n. p. gorączke, nocne poty, kaszei. brak apetytu 
it. d. Takie skutki wywera, jak powiedziałem, 
guajacolcarbonat i dla tego utrzymujemy o nim 
całkiem słusznie, że działa w suchotech swoiście. 
Tuberkulina zaś, zatruwając krew, pogorsza wszy-t- 
kie objawy chorobowe. Ona więc szkodzi bezwa- 
runkowo. 

Wszystko to pozaali nasi Tomasze zaraz w 
pierwszych czasach po pejawieniu się tuberku- 
liny. A jednak dotąd jeszcze nikt rie oddał im 
owego uznania, jakie się ım z tego powudu na- 
leży. Niechże mi przeto będzie wolno, uczynić to 
przynajmniej teraz, podaniem ich nazwisk do wia- 
domości powszechnej. Otóż jeden z Tomaszów 
nazywa się Liszniewski i jest lekarzem puł- 
kowym; nazwisko zaś drugiego Tomasza wypzdło 
mi w tej chwili z pamięci. Przypeminem sobe 
tylko, że w czasie panowania uniesienia tuberku- 
linowego odgrywał on w naszem mieście smutną 
rolę Kassandry, t. j. ogłaszał w łamach tego 
czasopisma owe złowrogie dla tuberkuliniżujących 
się przepowiednie, które  ziściły się co do 
joty tak samo, jak się ongi ziściły przepowiednie 
Kassandry. 


Na zakończenie muszę zwrócić uwagę kasz- 
lących jeszcze na tę okoliczność, że oprócz gua- 
jaeolcarbonatu istnieje jeszcze inne ciało che- 
miczne z nazwą podobnie brzmiącą. Jest to tak 
zwana „guajacolcarbonsaure*. Srodek ten nie działa 
w suchctach bynajmniej, nie należy go więc używać. ! 


przyborów kościelnych, 


łączeniu Galicji do Ansttyi, 


kto wie, może ulega napadom szału? Przyjaciel 
przychodzi mnie odwiedzić: może jest posłany 
przez dra Charceta z misyą pchnięcia mnie szty- 
letem ? Przechodzeń, co mija movie na ulicy, może 
pozostaje pod wrażeniem arcydzieła którego z ua- 
turalistów, lub dekadentów (np. La bóte humaine 
Zoli) i szuka ofiary, na której mógłby nasycić 
swą żądzę kwrwi? 

Na polu literatury dramatycznej zaznacza 
się z rokiem każdym dotkliwszy upadek. Od dość 
już dawnego czasu nie zjawił się ba scenach tu- 
tejszych utwór o poważniejszym zakroju, odzna- 
czający się cokolwiek wybitniejszemi zaletami. 
Jedynie farsa znajduje się w pełni swego roz- 
kwitu. Wystawione przed kilku dniami: Famille 
Pont-Biquet Bissona i Le Monde ou Don flirte 
Bluma ı Tochó'go, należą do najzabawniejszych 
tego rodzaju utworów i cieszą się szalonem po- 
wodzeniem dla swej rpieprzności. Poprzedzona 
przechodzącą wszelkie granice reklamą Cavalleria 
rusticana Mascagni'ego była oedśpicwana w tutej- 
szej Operze Komicznej. Utwór ten nie odniósł 
spodziewanego sukcesu, co przypisać należy głównie 
agitacyi tutejszych Kompozytorów i ich przyjaciół 
przeciw włeskiemu intruzowi. 

W teatrze Gaitć dają widowiska operetko- 
we w rodzaju „Podróży na około świata“ pod 
tytułem „Le Pays de l'or“. Dwie piękne akto- 
reczki panay Cassive i Gólabert Święcą w.tej 
sztuce prawdziwe tryumfy. Treść tej operetki, 
w której muzyka stoi na drugim planie & wysta- 
wa na pierwszym, jest następująca : 

Miss Ketty Gibzon, której przykrzy się ży- 
cie na pensyi w Liverpolu, czyni z niej wycieczkę 
do Ameryki, aby odszukać tam swego wuja, o 
którego powodzeniu przy eksploatacyi złota w Ka 
lifornii słyszała w dzieciństwie. O wuju tym nie 
posiada nikt wiadomości, prósz ajencyi pp. Truck 
Ww Londynie; ta jednak „pracuje* już dla p. Joli- 
cock, który ma zamiar wydzierżawić, czy kupić 
ekspioatacyę kopalni Gibsona, gdy ta, w skutek 
braku spadkobierców, stanie się własnością pań- 
stwa. Truckowie tedy stają stale na przeszkodzie 
poszukiwaniom miss Ketty, która też, dzięki ich 
usiłowaniom i swoim awanturniczym zamiłowa- 
niom, przechodzi szereg przygód: sprzedaje Za- 
pałk:, przebywa Niagarę, wreszcie, wprowadzona 
w błąd przez ajentów, znajduje się w wigwamach 
czerwonoskórych. Traf jednak zdarza, iż wuj jej, 
uprzykrzywszy sobie życie euro ejske, osiedlił 
się wśród tego plemienia Następuje poznanie, po- 
dróż do kopalni, wreszcie „Święto Złota”, bal ślu 
bny miss Ketty. 

Równolegle prawie z upadkiem literatury, 
wzmaga się liczba literatów we Francyi. W roku 
1891 wydano 14,192 nowych książek, założono 
821 nowych pism, z których jedaak większa część 
przestała już wychodzić. Nowych utworów mu- 
zycznych pojawiło eię w roku przeszłym przeszło 
5000, arcydzieła jednak w tej liczbie nie ma eni 
jednego. 

Jak dalece uczeni i literaci francuzty trak- 
tują swój zawód jako gesz.ft, okazuja się Z na- 
stępując:j okoliczności : 

Przed kilku miesiącami zarząd „Bibiioteque 
nationale“ zaprowadził poż;tecznę innowacyę: u 
wejścia do czytelni umieszczono księgę do wpisy- 
wania wszelkich zapytuń treści naukowej żądań 
dzieł w bibliotece nieistniejących, oraz do piro- 
zumiewania się między badaczami, żeby zbyt wie- 
je osób nie pracowało nad jedną 1 tą samą 
kwestyą. Tymczasem księga owa stała się miej: 
scem prośb o zapomogę, dostarczenie zejęcia, pro- 
pazyryą sprzodaży jakiojó pracy Hmturaolsiej 
chowauiem wszelsiej „dyskrecy!* i t. p. W obec 
tego zarząd biblioteki  księgg ową całkiem 
usunął. 

Uczeń Pasteura dr. Calmette wynalazł po- 
dobno środek, leczący ukąszenie żmiji t. z. vipe- 
ra naja, 2 nadto zabezpieczający na przyszłość 
od złych skutków takiego ukąszenia. W Tonśinie. 
w Indyach i Kochinchinie, umiera corocznie prze- 
szło 15000 ludzi od uząszenia tej strasznej gadzi- 
ny i w tych krajach miał dr. Calmette odbyć 
próbę ze seoim Środkiem, który już przedłożył 
tutejszej akademii medycznej. Wynalazek ten bu- 
dzi wielkie zajęcie w sferach lekarskich. 

Saoro już mowa o lekarzach, wspomnieć 
muszę o jedaym chwalebnym projekcie, który się 
wyiania. Wielu lekarzy tutejszych rozwiaęło agi- 
tacyę celem utworzenia rady lekarskiej t. Z. „Cuu- 
seil de Vordre de medecins“. 


Rada ta składać cię będzie z lekarzy, wy- 
brasych przez głosowanie powszechne, zadaniem 
jej byłoby Kontrolowamie czyauości lekarzy, oraz 
wymierzanie kar i to nawet bardzo surowych, bo 
dochsdzących až do wzbronienia wszelkiej prakty- 
ki; ona toż ma upoważniać każdego nowego le- 
karza do osiedlenia sę w danej miejszowości. 
Projektodawcy mają na celu podniesienie etyki 
lekarskiej, przeciwnicy zaś uważają, że byłeby 
to jedynie zmonopolizowanie fachu lekarskiego. 

Jeszcze o jednej agitacyi wspomni: Ć muszę, 
równie chwalebnej jak ta, o której wyżej wspo- 
mniałem Zawiązała sig tu liga, dążąta do roz- 
powszechnienia Święcenia niedzieli Działalność 
swą chce lga — ra której czele stor sędziwy 
Lon Say — rozwinąć ue całą Francyg. W dniu 
9 lutego urządza wielki kongres w Paryżu i za- 
pro'iła wszystkich biskupów we Francyi, aby 
wzięli w nim udział. 

Iufluenca robi tu ogiomne spustoszenia. 
W ubiegłym tygodniu padniosła się Śmiertelność 
z 1129 na 1560 — wszystkie szpitale prze :eł- 
nione po brzegi. 

W Dunkierce od dwóch dni nie mogą się 
odbywać rozprawy sądowe, bo cały trybunał i 
wszyscy przysięgli zachorowali na influeacę. 

W FHawrze wyd.rzył się przedwczoraj strasz 
Ry wypadex. O godz w pół do 5 po południu, 
gdy steamer transatlantycki „Normandya* wy- 
chedził z portu, mały statek t. zw. „remorker* 
„Pszczoła nr. 6“ chciał przepłynąć przed nim. 
Ciężki steamer, przyspieszywszy poprzednie biegu, 
ab wyjść z portu, nie mógł się wstrzymać i 
uderzył „Pszczcłę* w sam środek, pogrążył ją i 
literalnie przeszedł po niej Z jedenastu ludzi 
załogi, sześciu utonęło; kapitana i czterech innych 
uratowano. 
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Odezwa 


do P. T. Duchowieństwa i publiczności. 


Od kilkuset lat zajmowali się mieszczanie mią= 
steczka Żmigrodu (powiat jasielski) wyrobem szat i 
roswożąc towar nietylko 
w Polsce, ale po Wułoszczyźnie i Węgrach. Po przy- 
przemysł ten zupełnie 
upadł w Źmigrodzie, dopiero od lat trzydzieztu za: 
czął się podnosić, 


mieszczan, przeszedł w ręce Starozakonnych i to tak, 
że chrześcijanie zostali n nich najemnikami i sjen- | klasowa szkoła żeńska i ma 2 nauczycielki młodsza 
tami sma małem wynagrodzeniem rozwożącymi lichy | z płacą 270 słr. rocznie i 10°% na  pomieszkanie 
| Teraz proszę rachować: 


wyrób po kraju. 


PRZEGLĄD dnia 6 Lutego 1892. 


cela Towarzystwo w Źrigredzie przed trzema laty, 
które rozwijał» się pomyślnie i zyskało agólne zın- 
fanie. Z powoda jedna: znaczniejszego oddalenia od 
kolei, a przeto utrzdninego prowadzenia przemyścłn, 
została zwiniętem i rzeniesionen do powiatowego 


przemycłu podnieść, roawinąć tak, ażeby wazeikim 
wymaganiom P. T. Duchepieństwa i Publiczności zadość 


cenach przystępnych. 

Ażeby usarąć statczakcennych przemysłowców i 
ich ajentów, podzzywajęych się pod firmę rozmai- 
tych Towarzystw i S„óek, Towarzystwo kruśnieńzkie 
wysyła ejentów z odzosiednią legitymacrą z gotowemi 
wyrobami po kraja, Caz przyjmuje zamówienia na 
wszelkie przybery ktśsylse jako tn: kapy, orwaty, 
alby, baldachimy, chorywie itp., również i sz*audary 
dla cechów i stowarzyseń chrześcijańskich ; estntecz- 
nie zajmuja się odsawiciem, reparacją i wymianą 
przedmiotów do tego diału należących. - 

Na żądania r-zsya próbki, zaś przy samówie- 
niach uprasza o podanż w przybliżenin ceny towaru. 
Zarząd Towrzystwa stanowią: 

I RadaNadzoreza: 
Prezes: August Gorujski, pre'es Rady powiażowej 
w Kreśnie, poseł na Szja, właścicieł dóbr ziemskich, 
Zastępca prezesa: Stansław Biechoński, wb ścicie] 
dóbr v Żarao* cu. 
Członkiwie Rady: 

Ks. Leon Sroczyńsi, dzicssn i prob w Jaśle, 
Xs. Walenty Wojfkik, prob. w ŹZmigrod.ie. 
Kazimierz Orpiszewski , właściciel dóbr ziemskich 
w iw ścjenku. 

Ks. Edward Jańicki, prob. w Jelliczu 
Il Dfrekcya: 

Henryk Gruszecki, i enier, dyr. krej. wk. txackiej 
W iKOBAŃ?, 

Dr Dyonizy Mazu: kewicz, lek. miej w R:ośnie 
Kasyer Ti'wnrzystwa: 
CAteksander Zurayski, ny'ekarz w Kr: biie, 


ka=ŁODILJEG. 


iumóe 5 lutego. 


Mianowania. Komisarzem powiat:wej katy o- 
azczędności w Krakowie z.mianowato Namiestnietwo 
dra Alfreda Biumenstoka urzęcuika krak. staro :twa, 
docznta Uniw. Jagieli. 

Egzamin oficerski złożyli 13 bm. jednoroczni 
tchotaacy Żygmuny Owejzcwski (7 p. ułanów») i Sta- 
nisław Maniewski (13 p. ałanów). 

Izby lekarskie. Niniestuictw» zawanwało To 
warzystw» |egarskia Kratowskie i Towa zystwo leka- 
rzy galicyjskich d» wyrą:euia opinii w sprawie prze- 
prowadzenia uitawy o Izyach je carskich, mianowicie 
oznaczenia liczby Izb, ieł siedzib. ocdgraniezenia okrę- 
gów i grup wyborcaych. 

Wybór uzupelniajzcy. Przy wczorajszym wy- 
borze posia do Sejma <rajo*cgo « gmin wiejskich 
powiatu kraąkowskieg: głosowato 166 ns 170 upravy 
nionyca do głosowani:. Polecony przez komitet cen- 
tralay wiesprezas Kcakiwskiej Rady powiato sej dr. 
Francisgek Paszkowszi, otrzymał 164 głosów, prote- 
gowany priez Nową Rejornię włościnuin Franciszek 
Ptak, utrzymał tylko 2 głosy. 

Zmiana własności. Dobra Głuchów z Woią 
Giuchoweką i Zarzerze, w powiecie sokalszim, pale- 
żąpa da p Mohale Palidna przes y —m 
ność pə. Innocentego i M'eczysławy Białoskó"skich, 

Z Tow. św. Salomei Drugie posiedzenie ko- 
mitetu ścisłego, urządzającego dnia 14 bm. bal na 
rzecz Tow. św. Salomei, odbędzie si, dnia 7 bm. o 
godzinie 5 po południu w pomieszkaniu pani prezy- 
dentowej Muchnackiej. 

Od wydziału Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki ve Lwowie otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Walne zgromadzenia Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczów politechniki na posiedzeniu odbytem 
duia 31 z. m. uchwaliło: „Towarzystwo bratniej po- 
mocy słuchaczów politechniki nie urządzi w tym kar- 
nawale żadnej zabawy z tańcami.“ ~ Ogłoszone przeto 
w Przeglądzie zawiadomienie o odbyć się mającym 
wieczorkn, urządzonym przez słuchaczów politechniki, 
uważać należy zajrzedwczeste i nieważne, gdyż tyl- 
ko Towarzystwo bratniej pomocy, jako reprezentujące 
ałuchaczów politechniki, a prawo decydowania w tym 
wypadku. 

Pisnik W niedaielę dnia 7 bm. odbędzia się 
w Kasynie narodow: m pikuik urządzony piźez Sa 
uisława hr. Mycielskiezo. Zabawa zapowiada się wiet- 
nie i przyczyoi się niezawodnie do ożywienia teg wroc 3- 
nego karrawaln. 

Sluby. W Maaasterse pod Kańczugą dnia 2 tm 
pobłogoslawiony został związe: małż:ńaki między p. 
Stavisławem Tokarzewskim, aptoknrzem w Kańczadaę, 
a panną Maryą Litwiciszyn, córką poczimiet:zą z Ry- 
manowa, Młodą parę pobźogostawł mj, ke. Biabs, 
proboszcz miejscowy. 

W Kozicach pod Læowem odbył sig ślub pny 
Michaliny Wolłosiczówuej, z p. Frauciszkiem Barti- 
kiem, przemy:łowcem i obywatelem miasta Kraxosą 
i vazny Katarzyny Wołłowiczównej, % p. Tatieaszem 
I. łobóg Borecziw, urzędnikiem krakowskiego Town- 
rzystwa wzajemnych nbezpieczeń. Obie panvy młode 
mą roizanemi siostrami, tćzkami Śp. Michała Bogacy 
Wołłowicza i Gabryeii z Woowieckich , właścicieli 
.dóbr Kozice. 

Wynik konkursu. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokćł" rozpisało w r. æ Konkurs na ułożenie Ćwi- 
czeń woln,ch, które wykovane być mają podczas 
uroczyste ści jubileuszowej „Sokoła“. Na skutek rozpi- 
sanego konkursa, nadesłano 9 projektów a po 
przećwiczeniu każdego z projektów, na posiedzeniu 
odbytem daia 25 stycznia b. r. uznano za najodpo- 
wiedniejssy projekt pod dewizą „W górę skrzydła!*, 
drugim uznano projek: „Jeden za wszystkich, wszyscy 
va jednego“, trzecim projekt „Sokoli lot*. Po otwo- 
rzeniu kopert okazało się, że autorem pierwszego 
jest p. Władysław Jarikowski, drugiego Jan Darsti, 
cbaj członkowie lwowskiego grona nauczycielskiego, 
trzeciego zaś p. Feliks Waiter, członek grons na- 
uczycielskiego w Krakowie. Zwycięzców nagrodzono 
oklaskami. Nadto uchwalono wyrazić wszystkim auto- 
rom nadesłanych projektów uznanie i serdeczne po- 
dsiękowanic. Nadesłania licznych projektów Świadczy 
o wielkiem zzinterezowanin się uroczystością jabi- 
leuszową „Sokola“. 

Z pod Krosna otrzymujemy następujące pismo: 
Wyczytałem w niektórych dziennikach krajowych, co 
także powtórzyły pisma wiedeńskie, że w okręgu 
szkolnym sądeckim, pewną młoda nauczycielka umarła 
z głodu. Jakkolwiek ta wieść może jest trochę 
przesadzona, ale ma wiele prawdopodobicń.twa, jak 


| 
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jednakże z powodu zubożenia | się z następującego stanu rzeczy Okaże. 


W Krośnie, mieście powiatowem, jest także 4-ro 


Licha stancyjka o jednym 


najskromniej dziennie 50 ct., a zatem rocznie 180 
złr,; najmniej dwa półsążki drzewa, lekka rachując z 
rąbanies po 13 zir. rocznie, wyniosą 26 złr. więc 
mmy już razem 286 złr. Zostaje 11 złr. rocznie 
na odtiąganie na emeryturę — na usłagę, ubranie, 


miasta Kro:na, siedaihy krajowej szkoły tkackiej. To- | światło i inne niezbędne potrzeby; wobec tego, CEy 
warzystwo wyrobu i spredaży szat kościeła;ch w Kro- | 
śnie, mając w miejsen artystów malarsy, oraz zdol: | 
nych rzemieślników podręką che3 ten d-iał pracy i; czycielki 


nie możca literalnie z gładu umrzeć? 

Otóż przed dwoma laty podawały młodsze nau- 
petycyę popartą przez miejscową radę 
szkolną umotywowaną cyframi i fiktami do wyso- 
kiego Sejmu na ręce posła Krośnieńskiego po riatu, 


uczynić. Wyrabia towar z doborowego maferysła i po | który przyobiccał tę sprawę gorąco poprzeć i wysta- 


rać się o podwyższenie pensyi, alho przynajmniej o 
zapomogę. Petycys jednakże nies odniosła dotychczas 
żadnego skutka i s riwd'iło się tylko przysłowie: 
„syty głodaema nie wierzy*. Co się z rią jednak 
stało? Wysoka e. k rada szkolna krajowa przyałała 
ię petyczpę do sprawdzenia i zanpinioweria c k Ra 
dzie szkolnej okręgowej w Krośnie C. k. rada 
sakelan orrezowa poparła tę petycyę najgoręcej — 
udowodniła cyframi niemożebueść egzystencyi nan- 
czycielki z pensyg 270 ztr. rocznie ale już rok mija 
a xia ma żadnej odpowizdzi, bo znowu „syty głod- 
newn nie uwier-y}“. I tak xostawiu się te istoty w 
ciągłej biedzie, żądając nd nich samieunego wyp- 
nienia obowiązków. Podobno wysoka GC. k. rada 
szkolna tłómączy się, że jes: raka ustawa szkolna 
o młodszych nasczycielkach, i ż8 tradno jej zara- 
dzić. Ale ja czytam w tej samej ustawie (tytuł II, 
o płacach nauczycieli, artykuł 12) co następuje: 
„Uwzględ iając wyjątkowe stosunki poszczez. lnych 
miejscowości może S*jm krajowy, na propozycją Wy- 
dsiała krajowego, ustanowić dla nsaczyceli tych 
miejscow ści dodatek miejscowy do eme- 
rytory nie wiiczalny *, a 

Wyjątkowe te oksliczności pannją właś ie w 
naszem mieście Niesłychana drożyzna wskutek coraz 
większego napływu abcej lndaości pracującej w p.ze- 
myśle naftowym w okolicy; zup Iny brak pomeszkań 
i wiele innych niekorzystuyek weranków byty praed- 
łożone w owej petycyi do Sejmu i w Spruwożlaniu 
c. k. rady szkglnej okręgowej do wysokiej ct. k. rady 
szkoluej krajowej. Diz czego ich nie uwzgiędnioan, 
to zagadka. 

Wysoka c. k rada szkolna Krajowa tworzy 
dziś z gorączkowym pośpiechem po 120 szkół no- 
wych rycznie (naturalnie dużo ua papierze), a czyż 
nią lepiej mieć kilką szkół mniej, a te, Które już 
isinicją, lepiej adotować, osobliwie pn miastach? Jako 
powód braku nauczycieli podają zwykle bak remi- 
nacyów, udawanie się kandydatów nauczycielski h 
do innych zawodów itp. a ja myślę, że najważniejszy 
a moży i j dyny powód, jest licha dotacya 

Chciałbym, by ten głos o smntnem położeniu 
nanc yci lek » łodszych w Krośnie jak najdalej był 
słyszany, a osobliwie ol tych, do których należy tej 
hiedzic n'uczycielskiej zasadzić, czy przez podwyż 
szenie pensy:, czy grze: ntozuwną +aomogę. 

Nie żałujeray grosza na teatr — na stypondya, 
i zapomogi dla śpiewsczek, nie dajmyż umierać po- 
wola, głołową śmiercią tym istotom, które dla 
oświaty indawej swe siiy i życie pośnięczją, 

+ Dr, Grzegorz Ziembicki. Dnia 3 b. m. o 
god.isie 5 rano zmarł tenor lkarzy polsklch, sẹ- 
dziwy dr. Ziemovieki. Za młyda dzielay żołnierz, w 
wieku późniejszym znakomity lekarz — w jeduym i 
d:ugia zawodsie walczył ze śmiercią skutecznie i 
„wycięsto, epatrująć rannych na polach bicew wśród 
gradu knl i pocisków, nauczył się patrzeć śmiuło i 
zimno w oczy śmierci, której stał się nieubłaganym 
wrogim, wytęwając z jej objęć liczno ofiary. Ziem- 
biezi był nietylco bardzo wykształconym fachowo lə- 
knczem, posiadającym  bystre oko, nie:mierry dar 
obserwacyt 1 dyagnozy, ale wiał także rzadką i 
cenną zaletę, a uiy było azczęście. Ziembicki wabu 
dzał olbrzymi» u chorego zsufania, cata jago typowa 
posuawa, wzięcie i zachowanie, przypominające żŻał- 
nierza, kszepiły pzcyeuta, podnosząt go na duebn i 
dodając otuchy i nadziei, U lożn chorego był ox 
niezrównanym w energii, ducyżyi i pomysłach, a 
rosnące z każdym rokiem doświadczenie, oparte na 
ry:lzgłej wiedzy, zdonywało mu coraz szerszą klivu- 
telg i prakykę. 

Dr. Ziembicki urodził się w roku 186. W 
piętnastym roka życia, jako gimnszyasta uciekł z 
Przemyśla do Warszawy i tam zaciągnął się do 
wojska nar daweg, do 2-go pułku strzelców pio- 
szych  Młodzieńcza ta odyssea nie trwała dlugo; 
odebrany po roka przez rodzicow, poarócH do Ga- 
liczi, zkąd, ukończywi:y szkoły średnie, ndał się na 
wydział medyczny do Wiedaia. Następuje powstanie 
listopadowe Jako lekarz pospieszył Ziembicki 
dawrego swego puhu i z nim naby? całą kazpanię 
reku 1831. Po upadku powstania młody lekarz uczył 
się dalej, odhył kilka naakowyca za granicę wycie- 
czek i jako lekarz praktykojycy osiadł w Pizo 
myślu. W roku 1848 brał czynny udział w orga- 
Ea natodowej, dowodząc w Przemyśla gwardyą 
obywateisgą, którą włascym kosztom ekwiyowwł W 
kilka lss później (1855) z glośaem już imieniem 
osadi we Lwowie, gdzie odraza zasłużył sobie na 
uzaanie i sławę. 

Po ogłoszen Konstytacyj, miaso Przemyśl w 
nagrode Obywatelskich sasłsg oiiarowato mu mandat 
poselski do Sejma, a ró*nocześnie wyborcy lwowscy 
powołali go do grona Rady miejskiej W krótkim 
swoim ziawouzie publiczeym, Gdznaczał się Ziemłicki, 
jak zreszcą wszędzie i zaś=sze, gorącym patryotyzmeiw 
i rajesygtszym ch»rakteram. Do poźnej stareś i za- 
chował czerstwość, energię 1 Świeżość umysłu; w 
pracy nie ustawai, oddany zawsze na usłagi bliźnich 
nogąc im skuteczną pomoc i światłą radę, dopiero 
przed dwoma laty tkrnięty częściowym  peraliżem, 
musial zaniechać praktyki i zamknąć się w domu; 
pomala Życie gasły, siły ustawały a wczorsj runo 
nastąpiła śmierć łagodna i spokojna. 

Zmarły pozostawił kilkoro dzieci, a między 
niemi godnego sweg) następcę, dx. Grzegorza Zicm- 
bickiego, prymaryusza Bz;itala powszechnego 

Pogrzeb odbył się dziś o godzinia 3-ciej po 
południu. 

Czy już wiosna? Z Iwania, koło Uścieczkau na 
Podulu, donoszą nam, že duia 30 z. m, ukazsła się 
tam w paniała tęcza i słyszano wyraźny grzmot. — 

Śniegi całkowicie stajały, a strumyk, który w lecie 
w bród przejść można, wezbrał tak gwałtownie, že 
Ba” dochodziła trzech sążni wysokości. Powietrze 
zupełnie wiosenne, a ciepłomierz wskazywał już nawet 
ośm stopni ciepła, 

Rzeczywiście są to symptomata, jak na styczeń, 
nadzwyczajne. 

Ze Stanisławowa piszą nam: 

(P) Jestto zwykła historya, powtarzająca się 
w każdrm znaczuiejszem miasteczku, R szczególnie w 
takiem, w którem jest gimnazyum, że — skoro tylko 
powstanie w niem kilka sklepów z papierem i przy- 
borami szkolnemi — wywiązuje się zaraz konknrencya 
i ubieganie się o względy sfer szkolnych; a skoro 
który z tych handlów zacznie robić lepsze interesa, 
zarzucają ma — słusznie czy niesłusznie — kaptowanie 
sobie profesorów. 

W naszem mieście istnieją dwa takie składy: 
p. Leona Weissa i p. Rutkowskiego. Owóż chodzą tu 
pogłoski, że p. Weiss potrafił sobie pozyskać wszyst- 
kich profesorów szkół średnich i normalaych, tak iż 


do | 


kowskiego, który jeśli nie lepsze a tańsze, to przy- 
najmniej takie same posiada przybory dla uczniów. — 
Taki monopol nasawa różne przypuszezenia, dlatego 
byłoby najlepiej, gdyby pp. profesorowie przestali pro- 
tegować p. Weissa. 

Dawne już ministerstwo sprawiedliwości pole- 
ciło wszyskim zakładom karnym i władzom przełożo- 
nym, ażeby postarały się da dozorców więziennych 
o przepisune mundury nie wyłączając szabel, które 
w pomienionem rozporządzeniu wyszczególniono. Prze- 
pisy te jedaak trafiają w mieście naszem na zupełną 
ignorancyę 23 strony tych wład”, a dozorcy domu 
więziennego chodzą x $mtkami zamiast ze szablami. 

Zajmujący obrazek przedstawia także straż do- 
mu więziennego sąłu obwodowego, która składa się 
z samych ślepych, garbatych i starych pachołków. 

Bardzo przykra zajście, w którem smutną rolę 
odeg ał pewien tutejszy profesor gimnazyalny, miało 
miejsce zeszłego tygodnia. Oto profesor ten, wyszedl- 
szy w podachoconym stanie z jednego z tutejszych 
podrzędnych szynków, tem okazał swój dobry humor, 
ża tłukł po domach prywatnych okna i wykrzykiwał 
głupitwa. Wywiązała się bójka między napastnikiem 
a nsgadniętymi, która zakończyła się w ten sposób, 
że policya sprowadziła tego pana do aresztów poli- 
cyjnych, skąd go dopiero po nadejściu inspektora 
uwolniono. Naturalnie, że zaraz wesołego pedagoga 
suspendowano. — Ładny przykład dla młodej generacyi 
szkolnej. , 

Nidą 
zbacza 
tonie 


zisiejsza młodzież szkolna 
z drogi moralności i cnoty i 
pijaństwa i moralnego upadku. 

Ze sfer szkolnych Dr. Daieszreański radzca 
szkolny krejowy zasaspeadowsł d. 30 z. m. p. F. 
Szofrana Inspestera szkolnego okręgowego w Pree- 
myślu, a prowizoycznym zastępcą jego mianował p. 
Tytus, Słoniewskiego prof, seminaryam  naaczycicl- 
skiego żeńskiego. 

Pożary, W Brzostzu w pow.  pilzneńskim, 
zgoczał do szczętu wielki tartak parowy braci 
Kisalerów, szkoda wyaosi około 4000) złe, — W 
Stryja padł częściowo ofiarą pożaru sklep kupca 
Jana Lipińskiego; szkoda ubzzpieczona 1000 złr. — 
W Przewozie, powiat. wislicki, zgorzały budynki go- 
spedarcze Jekóba Piessera; szkoda wynosząca 1100 
str była asexurowaną do wysokości 1325 złr. Wdro- 
410 ślełziwo z ;owodu podejrzenia o podpalenie. 
W Potoka (pow rohatyński) zgorzał dom lekarza 
piwi:towego dra Hordyuskiego; szkąda wyaosi prze- 
szło 1000 złr. 

Z Londynu donoszą nam, ż» keólowa angielska 
postanowi» odbyć wszystkie zwykłe u*oczystości 
dworskie — bale, przyjęcia i koncerty — zaraz po 
Wielwiejnocy, mimo cię'sizj żałoby w rodzinie, a to 
skntkiea naglących przedstayvień za strony księcia 
Walii, ktory nznaje, iź zawieszenie sezonu dwor- 
skiego pra. prawia otbrzymią liczbę przemysłowców o 
grube siraty matery-lne. Chodzi też przadewszyst- 
kiem o los najbiedniejszy h klas, które trscą zaro- 
hek w każdoj dłuższej przerwie życia towarzysziego 
as Westedzie, 

Żmarli. Jan Rawicz Galiński, żołnierz s roku 
183!, em-rytswany urzędnik fundasyi skarbkowskiej, 
ama] w 82 roku życia w Nestiazach obok Dunajo- 
ws. — W Warszawie smarł artysta-malarz Feliks 
Brzozowski. — W Hocintyszach, w powiecie hrubie- 
szo. svim, zteark u córsi swej p. Rulikowskiej, L"cyan 
Kraszewski, brat śp. Józefa Krvszewskiego. - Marya 
hrabiatka Kairoky, najmłodsza siostra ministra spraw 
zewnętrznych, umaria w klasztorze Riedenberskim 
pod Bregincyą. Zmarła liczyła 40 lat wieka i była 
przełożoną usawic.utu w rzeczonym klasztorze. — 
W limiażwa vbok Złuczowa amar? duia 21 zm, bib- 
rowniz tamtejszej. szkoły Bazyli Hawryliak w 46 r. 
żysia, pozostawi j.e wdowę i ośmi.ro dzieri pielet- 
niech — Feliks Russczyński, żołnierz wcjsk polskich 
z roku 1831, urodzony w roku 1814, zmarł we Lwo- 
wie dnia 3 bm, 

Ż Mińska (na Litwie) donoszą o morderstwie, 
dokonanem przed kilku dniami w pociąga towarowym 
kolei libaw-ko-romeńskiej, — Rzecz miałą się w spo- 
sób następujący: 

Urzędnik sądowy w Mińska p. Strawiński wy- 
słął swego służącego do Putywla w gubernii korskiej 
w celu kazieuia krowy na tamtejszym targu. Służący 
zmłatwił interes, wsiadł do pociągu i jechał z powro- 
tem. W wagonie — oprócz krowy, której przez całą 
drogę sam pilnował — był kojec z gęsiami, które 
kupił na targu, i nic więcej. 

Po przybyciu pociągu na stacyę Michałowice 
dozorca ttacyjny zauważył, że z jednego wagonu to- 
warowego ciecze krew. Zrobił się ruch na stacyj, 
zatrzymano pociąg dłażej niż miał się zatrzymać i 
zajrzano do wagonu. Ta obok krowy, na kojcu po- 
łamanym i pogiętym, leżał zakrwawiony i ciepły je- 
szcze trup człowieka, Głowa jego była rozbita wido- 
cznie siekierą, a na Ciele znajdowało się kilka cięż- 
kich śmiertelnych ran zadanych ostrym i wielkim no- 
żem, — Zbrodniarza, który popełnił to zagadkowe 
rnorderatwo, nie było ani slada. 

Dopiero na Btacyi kolejowej w Mińsku rzecz 
cała wyjaśniła się w niespodziewany sposob. 

Na peronie przechadzał się p. Strawiński z u- 
rzędnikiem sądowym, który telegraficznie uwiadomiony 
o wypadku, przybył na dworzec kolejowy aby spisać 
protokół i obejrzeć miejsce wypadku. Obaj panowie 
rozmawiali o zagadkowem morderstwie, gdy przecho- 
dzącema obok nich konduktorowi Andrzejowi Tobołce 
wypadła z kieszeni portmonetka. Pan Strawiński 
poznał w niej zaraz portmonetkę swego sinżącego i 
kazał aresztować kondnktora. 

Tobułza na zadan» mu pytania odpowiadał wy- 
stroszony i pomięszany, a w zeznaniach plątał się 
najwidoczniej, — Pok zało się, że Tobołka był isto- 
tnie mordercą służącego, m zbrodni tej dopuścił się 
w celu rabunku. Zawiódł się jednak, bo w zrabowarej 
portmonetce znalazł tylko 7 rsr. 

Spotkanie Wenery z Jowiszem. Wieczorem na 
czysiem niebie widać teraz na zachodzie dwie nad- 
zwyczaj jasne gwiazdy. Sęto dwie najjaśniejsze gwia- 


zdy na widnokręgu, planety: Wenns i Jowisz, Jas- 
niejsza «= nich Wenus,  znajdaje się po pra- 
wej stronie Jowisza i zbliża się szybko do niego. 


Dnia 5 latego, a więc diS witczorem, zbliżą się tak 
do siebie, że swojem bliskiam położeniem łatwo mogą 
wpaść w Oko. Jutro (6 bm.) w godzinach przedpołu- 
dniowych, spotkają się tak, Że się ich położenie 
zmieni. Podczas gdy dzisiaj jaśniej 

donać się bądzie wieczorem po prawej, jutro wieczu- 
rem stanie po lewej stronie Jowisza. 

Od tego deia począwszy, obie gwiazdy będą się 
addalały od siebie. 

Amator chustek. Policya wiedeńska nie wie, 
co posząć z niejaaira Kasprem Kilegem, który kilka- 
krotnie łagany był na gorącym uczynku kradzieży Ko- 
biecych chustek do nosa. Po jednej z tazich kra- 
dzieży na Praterze zrob:ono rewizyg w mieszkaniu 
Eilesa i znaleziono 700 chustek kubiecych, ułożo= 
nych bardzo porzgdnie tnzinani Siawiony przed BĄ- 
dem, tłumaczył się, iż kradzieży dopu zcza się pod 
wpływem czaru jaki rzuca noń zapach chustek dam- 
skich, przesyconych perfamami. Już po tamym zapa 
cha chustki, twierdzi on, może rozpoznać, czy przed- 
niot kradziony należał do blondynki, czy też bru- 


Cheyc złemu w części zarzdwić , wydobyć ten pokoju i kuchence kosztuje rocznie najmniej od 80 ci zakupują u niego hurtem zeszyty dla uczniów, a | netki. Oddano więc złodzieja kieszonkowego pod ob- 


przemysł z rąk ulepowułauych, zawiązało się w tym 


do 100 złr; wikt t j. śniadanie, cbiad i kolacya 


w skutek tego ponosi straty handel papieru p. Rut- 


i serwacyę lekarską. Po trzech miesiącach lekarze orze- 


kli, iż Eiles w samej rzeczy działał pod wpływem 
chorobliwego stanu umysłu. Przed tygodniem znowu 
schwytano amatora chustek na kradzieży. Policya nie 
wie tedy, co z nim zrobić: nie jest waryatem tak 
szkodlieym, aby sian jego umysłu wymagał zamknię: 
cia za kratą miep dobna zeg z drugiej strony nara- 
Żać Wiedenek na skutki kleptomanii nieboraka, który, 
jak wykazało śledztwo, oryginalnemu swemu sportowi 
oddaje się od rane do nocy. 

Temperatura Termometr -- I° R. Barometr 
749°. Idzie w górę Pothmurna. Wczoraj i dziś raza 
padał śnicg. 


Urzędnicy pocztowi oddziału kasy miejskiego 
urzędu pocztowego i ekonomatu przedstawiali się 
wczoraj nowemu dyrektorowi poczt i telegrafów 
radzcy dworu p. J. Seferowiczowi. Dyrektor miej- 
skiego urzędu pocztowego i telegraficznego p Kromp 
powitał w eerdecznych słowach nowego kierownika 
i w imieniu zgromadzonych urzędników oświadczył, 
iż wszyscy gorliwie popierać go będą w jego pracy. 
Na przemówienie to odpowiedział p. Seferowicz w te 
slowa: 

„Za mało mam, moi panowie, jeszcze znajomości 
w rzeczach pocztowych, bym Wam udzielał już dzi- 
siaj instrukcyj, bo rami najlepiej wiecie, jak po- 
winniście obowiązki swe spełniać — czego tylokrotnie 
daliście najlepsze dowody. Sława wasza w tym kie- 
runku już jest ustalona, a mojem staraniem będzie 
podnieść ją jeszcze wyżej. Nie mam zamiaru zacząć 
czynności mojej od jakichkolwiek zmian, zostawiam to 
waszej znanej gorliwości i poczuciu obowiązków, 
czego tłumaczem był tu p. Naczelnik. Mojem zada- 
niem będzie sterać się o Wasze dobro, moi pano- 
wie, io to, abyście odebrali odpowiednią nagrodę za 
waszą sumi nny pracę. W zamian zaś chciałbym wi- 
dzieć w Was nietylko urzędników w urzędzie, ale 
ludzi na zewnątrz pełnych pobłażliwości, sprawiedli- 
wości, energii w pracy i ludzi honoru. Życzę sobie 
tego, by ustsły wszelkie antagorizmy, by wszyscy 
urzędnicy razem, jak jedna rodzine, byli związani 
łańcuchami gerdeczności, 
sobie poważanie u publiczności i spełnimy zaszczytne 
zadanie, a instytucya nasza zyska sobie u publiczności 
zupełne uznanie i szacunek Tak, meri panowie, kaźdy 
z was niech broni hunoru urzędnika, 
zawsze przyjdę z pomocą. Udawajcie się do mnie nie 
jak do przełożonego, ale jak do przyjaciela. Który- 
kolwiek z panów urzędników miałby jaką przykrość, 
prośbę, jeśli mu coś na sercu leżeć będzie, to pro- 
szę niech z całą ufnością przyjdzie do mnie, a zawsze 
słuszność i spcaniedliwosć mu oddam i nie wysłu 
chawszy, nigdy go nie, oddalę. Dzisiejsze słowa moj» 
uważajcie panowie za zapowiedź tego, co z całą 
pewnością w czyn *prowadzę, W tym celu ponie- 
waż niemożliwem jest, abym z wszystkimi panami 
dziś mówił, przyjmijcie wszyscy razem moje za- 
pewnien*e życzliwości, a ja w jaknajkrótszym czasie 
postaram się każdego z panów osobiście puznać i 
ocenić. 

Z izby sądowej. Dziś rozpoczęto rozprawę 
karną przed trybunałem sędziów przysięgłych prze- 

- ciw Hryńkowi Kosalowi ze Strudna i Franciszkowi 
Szumskiemu ze Lwowa, ò to, że skradli wnocy na 31 
sierpnia 1891, w towarzystwie niejakiego Feldmanna 
w Stradczu na szkodę Racheli Heilterg s sam- 
kniętego pomieszkania srebro stołowe i inne racho- 
mości w łącznej wartości 560 złr.; że pomimo 
zakazu powrócili do Lwowa — że Szumski pobił w 
Klesarowie Jana Winnickiego w ten sposób, iż był on 
kilka dni chorym, jakoteż przeciw Stanisławowi 
Łuszczyszynowi ze Lwows, że skradzioze przez po- 
wyższych rzeczy sprzedawał 

~ Podsądny Kowal przyznał się w zupełności do 
winy, dodał również, iż współnicy go oszukali gdyż 
nie otrzymał żadnego udziału z pieniędzy, otrzyma- 
nych za powyższe rzeczy. (łdy gceził doniesieniem 

policyjnem, przyrzekł mu Łuszczyszyn prz; nieść w 
oznaczone na schadzkę miejsce na hyclowskicj górze 
pieniądze — tymczasem jednakże poszedł na inspsk- 

.cyę policyjną i powrócił z rewizorami, którzy Ko- 
wala aresztowali 

W sprawie wcrorajszej, przeciw Mikołajowi 
Makarze, oskarżonemu o zabójstwo, zapadł wiecze- 
rem wyrok skazniący go na mocy werdyktu sędziów 
przysięgłych, na 6 lat ciężkiego więzienia 


Myśli. 

Smutrą jest rzeczą — cierpieć; 
tnicjązą — być tylko ciorpianym. 

Przywilejem przyjaźni jest, że m żna qowie- 
dzieć przyjacielowi prawdę prosto z mostu; ale, gdy 
to raz nastąpi, najczęściej — kwita z przyjaźni!... 


jeszcze smu- 


Teatr Dziś w piątek (5 lutego) o godzinie 7 
wieczorem wznowioną zostanie znakomita komedya 
Szekspira, p. t.: „Kupiec Wenecki", z panem Fisse- 
rem w roli tytułowej — Jutro w sobotę „Romeo i 
Julia“, opera w 5 aktach z prol giem Grunoda. Wy- 
stęp p. Busi zpp.: Jerominem, Bernha:dem i War- 
muthem. 


— a A e 


Literatura i Sztuka. 


Opera. Wczorajsze przedstawienie Aidy nale- 
żało do tajudatniejszych w tegorocznym sezonie o- 
rerowym, Na pierwszem miejscu postawić musimy 
śpiew i pracę p. Kasprowiczowej — Taka Amneris 
| może być ozdobą i chlubą każdej sceny, nasza zaś 
winaa dbać o to, by przez praeę niestosowną a u 
ciążliwą nie zmarnowała przedwcześnie siły tak: wy- 
bitnej i ze wszech miar godnej lepszej karyery. — 
Głos jest to rzecz podiegająca najrozmaitsrym przy- 
godom, nieraz drobnostka moze stać się przyczyną 
jego utraty. Coż więc myśleć o tej bezwzględności, 
która zniewala śpiewaczkę występować nieraz dzień 
po dniu w najnieodpowiedniejszem otoczeniu, a nadto 
wśród przeciągów i wichrów, dmących na scenie 
Tu specyalnie zachodziła jeszcze jedna trudność 
więcej położenie bowiem partyi tej nie odpowiadało 
charakterowi glosu śpiewaczki. Nic więc dziwnego, 
że ustępy konsekwentnie utrzymane w charakterze 
kontraaltowym jak np. partya w tercecie aktu pier- 
wszego nastręczyły jej wiele trudności. Nie zauwa- 
Żono jednak, by one wyprowadziły jej z równowagi: 
artystka wszędmie dcrosła swemu zadaniu i trakto- 
wała je z pojęciem szłachetnem i pełnem najlepszych 
chęci względem sztuki. Duet i scena w odsłonie 
przedostatniej wypadły z całej pracy najlepiej i naj- 
elektowniej, porwały słuchaczy i zniewoliły ich do 
Wywoływania artystki po skończcnem akcie niezli- 
Czoną liczbę razy. 
P. Warmuth był widocznie niedysponowany. 
P. Busi (Aida) cieszyła się wielkiem powodze- 
niem, spiewała z temperamentem i zdobiła śpiew 
STą, pełią życia i werwy. W interesie głosu sympa- 
tycznej Bpiewaczki i efektu, jakie nim osięgnąć Za- 
mierza, radzićby należało, by atakowanie tonów nie 
odbywało się tak forsownie ; nie:łyszy się wówczas 
tylko samego tonu, lecz ma się jeszcze przed oczy- 
mą wewnętrzny proces, jaki towarzyszy jego wydo- 
ywaniu w jaskrawcj nieco demonstracyi. — Rada 
ta skromna w niczem niechaj nie osłabi pochwał po- 
Przednich. 
P. Jeromin 


był często nieporównanym pod 


a w ten sposób zyskamy | 


a ja wat | 


Dom bankowy i kantor wymi 


względem traktowania melodyi i frazowanin. Inni 
artystyści wywiązali się dobrze ze swego zadania. 
ćMieczysław Sołtys 

Posłańca niedzielnego, czassypisma seligijno- 
|uaukovego Gla ludu kat lickiego, wydawarego w Kra- 
korie przez ks. Marcelego Dziurzyństiego, opuści 
pras; zeszyt 2, kiówy zawiera: O godach w Kanpie 
Głalilejskiej, —- Nagroda, procz Sta. — Rady i uwagi 
o w;chawaniu dzieci. — © kościele, jako o miejscu, 
przeznucz nem do czci Bożej. — O wierności kn Bo- 
gu wśród przecieniści, — Żywot św. Wincestego 
Męczeanika. — Św Jan Kanty czyli miłeść praw- 
dy. — Żywet świątobliwej Anny Aloizy, księżsej 
Ostrogskiej — Kara Boża. — Żołnierz chrzościjań- 
szi. — Reztargniesie — Zamsta chrześcijanki, — 
Falszywa pokera. — (Ca słychać w świecie. — Roz 
maitości. 


x 


Rozmaitości. 


— Rzeźby ze Śniegu. Kilku rzeźbiarzy brašsel- 
skich wpadło na pomysł oryginalny. W parku mitj- 
skim, przyprószonym grubą warstwą śniegu, urządzili 
lotcryę na cel dobroczynny, której główną przynętą 
był rząd posągów i zaimprowizowatych postaci, Wy- 
kutych w śniegu. Ze dwudziestu zrtystów pod prze- 
wodnictwem p. Baes, crłonka Akademii sztuk pię- 
knych, uprupowało na ławkach i w alejach ogrodu 
| zwykłe tym spacerom typy  brakselskie: królewski 
| grenadyer i piastanka, poczciwy protoszez odezytn- 

jący ulubiony swój organ „Conerier de Bruxelles“, 
| sylweika burmi trza Buls, Rodzina białych niedźwie- 
|dai pokrytych fntrem ze szconu przygłąda się alo- 
górycznym wzdobom sadzawki; dalej stoi smok dłu- 
i gesci stóp eterdziestr; Lchengrin, okny w błyax- 
,czący pancerz lodowy i łabędź jego o puchu  Śuież- 
'nyss — bez metafory. Nad całą tą menażeryą 
| mistyczną góruja słoń — ma się rozumieć bialy. 


| Loterya odbyła się wspaniale, przy tla ku pochodni 
się między gałęziami 


| el ku ycznęch, zwieszających 


drzew. 

— Księżna Izabella d Eu, córka zmarłego cesa- 
i rza brazylijskiego, pcjsdnała się z rządem rzeczy 
| pospolitej. W prze.iągu krótkiego czasu powrócić ma 
[już do Brazslii w charakterze reqmbliksńskiej obywa- 
| telki. Na decyzyę tę wpłynęły głównie powody ma- 
teryaluej natury. Hrabia d'Eu, jego żona i jego SZWa- 
gier, książę de Joisville posiadają wielkie dobra w 
rozmaitych częściach Brazylii; Fen'eca :konfiskował 
je wprawdzie, ale dosiejszy naczelnik rządu, p. Flo- 
riano Peixoto, okszuje skł. nność zwrócenia rodzinie 
| cesarskiej całego majątku Po p grzehie ojca zatem 
wysłała księżna Izabella z Lizbony detere do Rio 
de Janciro p:d adresem: „Do brazylijskiego ladu ia 
ręce rady gminnej w Riu“. W manifeście tym za 
| wiudamia księżna swoich „kompatryotów* o śmisrci 
| ojca i wyraża przekonanie, Że boleść b:ażylijskiego 
|lnda połączy się z jej boleścią, ażeby opłakiw ć zgon 
tego, który przez cafe długie życie poświęcał wszyst- 
(kie siły szczęściu i wielkości naszej ojczyzny”. W ca- 
łej depeszy nie ma jednak ani razu wymienionega 
słowa „cesarz, oraz ani jednego zwrau któryby 
mógł obrażać rzecz ospolitą. Zauważono też to w 
|Rio z wielkiem zadowoln eniem; w dwa dni potem 
„odebrała księżna telegraficzne podziękowanie »ady 
|pminsej w Rie Jest to pierwszy krok do zgody i 
„przypuszczają powszechnie, że kongres na najbliższej 
|sesyi zniesie dekret banicyjny. 

— Oryginalne ogłoszenie znajdujemy w Odeskim 
Listku. Brzmi ono jak następuje: 


PROŚBA 


mieszczaniaa ode- 


skicgo powiatu "A. W. Dredichina. 


PANIE ZŁODZIEJU! 
| W dniu 17 grudnia raczyłeś mi pan oderżnąć 
jdwie walizki. Przyznaję, ża strara owa nie jest dla 
|mnie przyjemną; ale rajnicprzyjemnicjszą jest strata 
| mego starego zagranic'nego paszportu, bez którego 
nie mogę destać nowego Mam madzieję, że znajdę 

w panu człowieka, lepiej wychowanego, aniżeli... i 

ośmielam się mniemać, że mój stery paszport na nie 

się panu nia przyda, proszę więc uprzejmie zwró:ić 
go pod adiesem: „Hotel Krymski Nz, 6“. 
Strusiarnie. Handel siresicmi piórami, roz- 
wijając się coraz bardziej, wzrósł do znaczenia weż- 
nej g:łęzi pizemysłowej, ale eksploatacyę prowadzono 
w sposób tak baib rzyńszi, tępiący, że w niezbyt 
długim przeciągu czasu strmsie mocły znikuąć wszę- 
drie, podobnie jak już znikły w Algeryi i w przyle 
gł; ch krajach. Krajuwcy bo»iem zabijali p aka dla piór 
a łupili gniazda dla jsj. Przedsięwzięto obecnie za- 
radcze środki. Pierwsze próby podjęte przez Francu- 
zów były niepomyślne; dopi:ro gdy poszli zx przy- 
kładem Trfnswaslu, Kraju przylądkewego, Kaliforuii, 
Australii, Argentyty, Egiptu, gdzie pozakładono kosz- 
towne, lecz opłacające się strusiarnie, powindło się 
lepiej. Algerya, niemal ojczyzna strusiów, nadaje się 
wybornie do hodowli, a trzeba nadmiecić, że właśnie 
strusie algierskie dają najpiękniejsze pióra; zaletę 
ich etapowi wielka puszystość i cienkość włosa. Do- 
tąd hodowla najtepiej się wiedzie w kolo izach an- 
gielskich: w Kap, Nowej Zelandyj, Australii i na 
wyspie św. Maurycego. Kap posiada już 80.000 o- 
s:0jonych strusi i dostarcza większej części piór ca- 
łemv świa u. Dziś zakłaiają się w Algierze  strusiar- 
nie, to jest ogromne parki, bo ptaki potrzebują 
wielkiej przestrzeni i spodziewać się mo?na, że w 
klimacie odpowiednim ta nowa gałąź przemysła wyda 
pożądane r8'ultaty 

—- Nowa zabawka. W Paryżu sprzedają prze- 
kupnie uliczni nową zabawkę. Jest to sześć małych 
ćwiartek papieru, a na każdej z nich wyrysowano 
okazały nos. Cwiartki te okazuje przesupień każdemu 
przechodniowi i woła; „Quest ce due feraient six 
nez?“ (Co zrobiły by te sześć nosów?) Owe no y zaś 
ułożone odpowiednio dają wierny portret p. Frey- 
cineta, 

— Londyn podziemny Dotychczas istni jące ko- 
muoikącye nie zadawalcieją mieszkańców Londynu, 
którzy pod ziemią szukają dróg nowych, Niebawem 
parlament angielski otrzyma do rozżyatrzenia cały 
szereg p'ojektów, mających na cele, obok dzisiejszej 
linii kolejowej śródmiejskiej, przeprowadzić całą sieć 
komunikacyj podziemnych. Prawdopodobnie wszystkie 
projckty uzyskają sankcyę ciała prawodawczego, a 


trycznych Kapitał potrzebny na 
bardzo znaczny, bo wynosi 6 950.000 funtów szier- 
lingów. 

— Był tylko doktorem. Francuzi lubią tajemni- 
czość; łatwo ich wywieść w pole, gdy się o tę sła- 
bostkę potrąci. Niedawno jakiś doktor osiedlił się 
w jednej z bogatszych dzielnic Paryża, Przybrał szu- 


był wspaniały. Tłoczono się w poczekalni zagadkowe- 
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|do 10.31, na jesień 9.19 do 9.21. — Owies na| 


wówczas Londyn otrzyma 10 nowych linii kolei elek- | Wiosnę 607 do 6.09, na jesień 0.— do 0—. — i 
7 budowę kolei jest | Kukurudza na luty 5.50 do 5.52, na maj-czerwiec 


| 


mne nazwisko, umeblował dom wspaniale, lecz ekzcen- | kwiecień-maj „158. a 
trycznie, przyjął uroczystą, milczącą służbę i ogłosił, | 46 20, na kwiecień-maj 47.25 marek 
że przyjmuje chorych od pómocy do świtu. Rezultat | 


| 


any 


PRZEGLĄD z dnia 6 Lutego 1892 


człowiek ukrywa się ze swą istotną wartością. — „Ha | razu z 311 na 316. Kredyty jednak były alfą i. 


— odparł doktór — gdyby pacyenci moi wiedzieli, 
że jestem tylko lekarzem, praktyka moja zniknęłaby, 
jak śnieg za podmachem wiosny“. 


— Scena w Ameryce. Obywatel Stanów Zjedno- | 


czonych me bawi się w subtelności, nis bawi się nie- 
mi w życiu, a tem mniej znosi je w teatrze. 


Sztuka nie nosząca tytnło, który sam dreszczem | 


zgrozy przejmuje, liczyć tu na powodzenie nie może, 
chyba, że znaczenia jej dodaje rozgłośpa firma w,- 
konawcy, jakiś import europejski, ceLiący się czesto 
p'nad zasługę, a wybijojący rię częściej je'zcze re- 
klamą, nie wspólnego nie mającą z teatrm. 

„Bill Hank, krwawy desperat“, „Siras: liwa ta- 
jeranica fsłszerza*, „Policyam, ż. zbrodniarz“. Ot: 
próbki, działających na pabliczn'$ć zascearową „ty- 
tulików*. 

Jeżeli w czasie przedstąwienia „yankees* nie 
pokłada się od śmiechu lub przerażenie włosów mu 
dębem rie jeży na słowie i krwi nie ścioa w ży- 


łach, wnet p:zestaje się bawić i ani się obejrzy za | 


teatrem. 

W pi'rwszym rzędzie treści gen acyjnej dosta - 
cza autorom z za oceanu, Świat przestępców. W sztu- 
kach tego zakroju policyancj, żandarmi tazinami uwi- 
jają się po scenie. Krew leje się potokami, a ludzie 
padają, jsk muchy. Jeżeli rzecz dzieje się w stanach 
prładniowych, w Texa, Arizonie lub Meksyku, to 
w każdym akcie spodsiewać się należy para pch'ięć 
nosa lsb kztyl t , hux strzałów rozlega się zrzadka 
tylko; jeżeli jednak akcya Tużgsrywa się w stanach 
północzych: w Nowym Jorzu, Filadelfii lub Chicago, 
kule Świszczą, jak w czysie bity, a dym spalonego 
prochu gęstym obłokiem pok yw. widzów 

Dyts jednak prochu i huk strzałów nie wystar- 
czyłyby „yaakesowi* samej dne; koniecznym wa:un- 
biem powodzenia sztuki jest doprowa tzezie realizmu 
wystawy i akeyi w momentach, tcknących grozą, do 
ostatecznych granie. Nie dość tu przyjętego na inny h 
scenach pozo u prawdy. Tu nie sp'tykamy kół młyń- 
skich z pappy, piły zaś, obracające się w tartakach, 
Z karioówanej bywają ssali, a wyostrzene, jak brzytwy 

Głeśną była przed paru Jaty wystawiona w 
„Fcurteenth Street Th atre“ se sacyjna sztuka p t 
„Butzeprise* ze sceną pożaru | wystąpieniem w niej 
straży ogniuwej miejs ow j. 

Noc. Na tylvym płavie wij„ieje ulica miasta, 
szeregiem la'arni utrzymy%aua w półoświetlenia. Stróż 
nocny ciężki, -:senpym prrechadza się po nicj kro- 
kiew. Nagle zatrzymuje się w miejscu, rozgląda za- 
niepokojony i daje sygnał alarmu świstawką, Chwilę 
później z wyższych pięter jedmj z kamienie oknami 
poczynają, się dobywać czarne kłęby dymu. Pożar. 
Zwolna ulica wypełnia się tłemem ciekawych. Krzyk, 
łoskot, sprawiany uderzeniami siekier, donośny głos 
Świstawek alarmowych, wszystko razem wytwarza ha- 
tas piekielny, 

Widz rozpoczyna bawić się, pieniędzy nie wydał 
na próżno. 

Nagle cisza zalega tcenę, zewsząd dochod:ą 
odgłożsy nadjeżdżającej straży ogniowej, słychać wy- 
dawaue rozkazy, sapanie sikawek parowych — ale 
nie ze sceny, nie, akeya ratunkowa rozpoczęła się 
na ulicy dopiero. Publiczność dech zatrzymuje w 
piersiach. Wiem wrzawa ztliża się, coraz wyrzźniej 
słychać tentent w pełnym galopie pędzącego oddziału 
straży, który ostazecznie, jąk hurag:n, wpada na 
scenę i rozpoczyna zlewać wod kamienicę Ww ogniu. 
A nie z imtacją tylko straży jąkowej mamy ta do 
czynienia, to oddział siraży miejskiej w pełni. Ale 
cto cpanowano „rozszalały żywioł“, odzywają się 
świstawii i w galopie straż qgmszcza scenę, teatr i 
wyjeżdża na ulicę, przebijając się wśród tłamu cie- 
kawych, podczas gdy kurtyna spada przy frenetycz- 
nych okiaskach. © 

Potężniej jeszeze działa na widzów scena zwy- 
stą*ion:j r. z. zm oceanem Bztuki „Blue Jeans*. 
Wspominaliśmy juź o niej i tylko paru słowami przy- 
pomiuamy ją tutaj. 

Dwóch rywsli zaciętą odbywa bójkę w tartaku 
parowym. Zwycięzca przywiązuje przeciwnika na 
belce, znajdującej się właśnie na warsztacie. Wraz 
z nią ofiara podszwa się zwolna ku pile, z szalonym 
obracającej się rozpędem. Chwila jeszcze, a ostrze 
zębatej siali uderzy w czaszkę przywiązanego na 
belce aktora, gdy nareszcie ma zyna sioje, zatrzy- 
mana ręką śpieszącego z Tatuukiem robotnika. Za- 
nim jednak stanęła, na widowni malały kobiety dzie- 
siąkami, a nie brakło i ataków konwuteyj, 

Dodać tu należy, iż sztuki posyższego zakroju 
nie stanowią repertoaru jakichs drugorzędoych tea- 
trzyków wyłącznie, ale pa ują również ina pierwszo- 
rzędsych, z wyjątkiem teatrów takich, jak „Metro- 
politan Opera House* w Nowym Jorku, która ani 
amerykańską nie jest, ani niemiecką, ani włoską, 
lecz w najobszerniejszem znaczeniu tego słowa sceną 
międzynarodową. 


Część ekonomiczna. 


$ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wiednin 
przypydzono 2862 sztux galicyjskiej mierogatcizuj 
i płacono ud 28—35 zł, za towar najlepszy 35 
do 37 zł. za 100 kilogr. żywej wagi prócz opłaty 
ażcyzowej. 

Według nowego rozporządzenia ministeryal- 
nego, od dnia 10 lut go b. r rhusi każda sztuka 
niereg-c zny galicyjskiej stać przez 5 dni w sta- 
cyi kontumac:jnej w Bist, gn»stępnie może być 
łudowaną do Wiednia. skądjw,wóż Jest juź zu- 
pełnie wolny. i 

Geny zbożowa: 

Wiedeń 3 lutego Pszenica na wiosnę 10.47 
do 10.50, na maj-czerwiec 10.27 do 10.30. na 
jesień 9.43 da 9.46. Żyto na wiosnę 1027 
do 10.30 na maj-czerwiec 10.05 do 19 10, na je- 
sień 8.50 do 8.55 — Kukurudza na luty 0 — do 
0.—, na maj-czerwiec 5.88 do 591, na lipiec- 
sierpień 6.— do 6.03. -— Owies na wiosnę 6.47 
do 6.50, na jesień 6.53 do 6.56. — Rzepak —.— 
do —-.—. — Spirytus gotowy, kontyngentowany 
21.50 do 21.75 zł. 

Peszt 3 lutego 


Pszenica na wioszę 10 29 


0.— do 0.—. — Rzepak 1320 do 13.30. — Spi 
rytus 21.50 do 22 — zł. 

Berlin 3 lviego. Pszęnica na kwiecień-maj 
200.25, — —. — Żyto loco 210.—, na kwiecień- 
maj 202.75, na maj-czerwiec 200.75. — Jęczmień 
loco 156 do 200. — Owies na styczeń 153.--, na 
za 1000 kg. — Spirytus loco 


Wiedeń 3 lutego. 
(Z.) W przedpołudniowych godzinach nie 


go doktora, a złoto strumieniami płynęło do jego | było żadnego życia na dzisiejszym targu. Wycze- | wysokość tejże dyw 
kieszeni. Wreszcie obudziło to czujność policyi; sta- kiwano depesz z Londynu, jak postę/uje misya 
wił się u niego komisarz, zapytując o dyplom doktor- | dyrektora Zakładu kredytowego Bluma w sprawie | kie czasy, w 
ski. Ku wielkiemu swojemu zdziwieniu przekonał się 'regulacyi waluty, a porieważ żadna d*pesza nie | kiem z 
on, że podejrzane indywidunm posiada nietylko sto- nadchodziła, przeto spekulanci, nie mogąc sobie | cza, _ i ; 
pień uniwersytecki, lecz nadto odznaczone jest naj- | wyrobić pewnego zdania, trzymali się na uboczu. | cych jeszcze skrupułów co do uzyskania taniego kre- 
wyższym stopniem naukowym. Komisarz nie mógł się Dopiero w południe liczne zlecenia zakupna kre- | dytu na dalszy rozwój fabrykacyi tkackiej w Korczy 
powstrzymać od zapytania, dla czego tak rozumny dytów z Berlina podniosły kurs tego papieru od- nie koło Krosna. 
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KZE LYO TE ulica Eietnaańska © 


,omegą dzisiejszego obrotu, w innych papierach 
| prawie żadnego ruchu nie było. Regulacyę walu: 
|popychają Węgrzy wciąż naprzód, dziś przybyli tu 
z węgierskie:o ministerstwa finansów sekretarz 
stanu Lang i radzca sekcyjny Popowicz, aby na- 
radzać się z dr. Steinbachem dalej nad regulacyą. 


węgierskiego. Dywidendę od akeyi wyznaczono na 
46 zł. 70 ct Kurs akcyj tych stoi dziś 1061. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj. 314 75, węgierskie 346 25, 
! Anglohanki 162-—  Uniony 24025, Bankvereiny 
11560 Länderbarki 212:20, Ludwiki 212—, 
Czerniowieckie 248: --, Renta papierowa 95:45, 
srebrna 94'95, austryacka złota 11210, papierowa 
1629. węgierska złota 09'—. papierowa 10290, 
| dukat 557. 20 frankówka 937— marki 11 56. 
rable 1:15'/, zł. 


telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 5 lutego (pr.). Doniesienia dzienni- 
ków fran:uskich i rosyjskich, że ks. Ferdynard 
prowadzi z Rosyą rokowania za piecam: Stambu- 
łona i ofiarował się wydać go jej, jakoteż wszyst- 
kich tych Bułgarów, którzy manifestowali swą do 
niej mentwiść, jest nikczemnym wymysłem, ma- 
jącym na celu wzbudzić w Stambułowie podej. 
rzma do księcia 

Petersburg 5 luiego (pryw.) Urzędowy ko-- 
munikat o rerultstach chemicznej analizy mąki 
zakujeOnej w Libawie przez tutejszy magistrat, 
stara tię o-łab Ć przykre wrażenie, jakia wywarło 
pierwotne dovi-sienie, iż mąka ta zmię:zana była 
z piaskiem i inn=mi obrzydliwemi substancjami. 
Tak n. p. w komunikacie tym znejduj: się uwa 
ga, iż pomvierzy miejscy kosztowali tego chleba 
i nie rezchorowali się. Profesorawie chemii, któ- 
rzy przeprowadzeli analizę, ogłosili ze swej stro- 
ny oświańdczenie, 'ż mąka ta dla ludzi wcale jest 
nieprzydatna i porównać się da chyba tylko z 
itąką sprzediwany na karmę dla bydła. 

Oszustwa w dostawach zbsża mnożą się z 
każdym dniem. W jednej tylko gubernii Pensa, 
spisano 150 protokołów z powodu oszustw liwe- 
ruaiosych. Ludność wiejską w okolicach nawie- 
dzenych głodem, garzie się tłumuie do miast — 
*łóczęgostwu, kradzieża i rozboje przybierają 
zatrważające rozmiary. 

Petersburg 5 lutego. (pryw.) Jako kandyda- 
ta na stanowisito ministra komunikacyi wymie- 
niają jenerała bar Korffa, gubernatora prowiaeyi 
umurskiej. W kałach wojskowych wywoł*ła ta 
pogłosze wielkie zdumienie — gdyż Korff zna 
ny jest jako człowiek bardzo słabych zdol 
ności. 

Wiedeń 5 lutego. Izba posłów w debacie 
specyalnej przyjęła z nieznacznemi medyfikacy- 
ami ustawę O podatku giełdowym, tudzież ustawę 
© ostemplowaniu zagranicznych akcyj, rent i 
vbligaryi. 

. Petersburg 5 lutego. Nadzieje, że rząd znie- 
sie nierawer: zakaz wywozu zboża, są nieuzasa- 
dniene. Rzyd na wszelkie prośby wniesione w tej 
“prawie udyowiada odmownie. 

Berlin 5 lutego Parlament niemiecki przy- 
jął w trzeciem czytaniu przedłożenie traktatu han- 
diowego, zawartego z Hiszpanią, tudzież budżet 
dcdztkowy i traktat międzynarodowego związku 
pocztowego, 

Komisya parlamentarna przyjęła projekt u- 
stawy 0 wycofuniu z obiegu talarów związkowych, 
wybijanyca w Austryi. 

Zara 5 lutego. - Przy wyborze uzupełniają- 
cym posła do Rady państwa z okręgu wiejskiego 
Sebenico, wybrano księdza Bianchin/epo, reda- 
ktora kroeeko-narodowego pisma Narodni List w 
Zadarze. 


„Gran 5 lutego. Wczoraj odbyła się uroczy- 
sta instalacyąa nowego księcia prymasa Wygier 
x. Vaszary”eg0. 


Sztokholm 5 lutego. Zmarła tu znana po- 
wieściopisarza Emilia Flygare, pisująca pod psey- 
doninem E Carlen 

Paryż 5 lu'ego. Laur wyjechał do Szwajca- 
ryi, prawdopodobnie, aby spotkać się tam z Con- 
| stan em. 
| Montdidier 5 lutego Sąd tutejszy orzekł 
w sprawie spadku margrabiny Plessis - Belliere, 
która cały mejątek swój zapisała Ojcu św., iż 
Panież, tak jak każdy inry obcy monarcha, może 
dziedziczyć dobra prywatne we Francji. 

Madryt 5 lutego. Pogłoski o zachorowaniu 
króla są bezpodstawne. 

Brukseia 5 lutego. Z powodu uchwały sej- 
mu, przekazujyc j prejekt rewizyi konstytucy! sek- 
syi centralnej, odbjły się tu liczne zgromadzenia 
socjalistyczne, na których wygłaszano namiętne 
mowy, p zerywane ;odburzającemi okrzykami. 
Manifestsnci przeciągali hałaśliwie przez ulice 
miasta. 
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ZPAS PASOWE ZIEZZZ ANC IE Z ZCYCZZNCE 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4 lutego '892 

HOTEL ŻORŻA: E Zagórski z Kołedzie- 
jówki. F. Scazighino z Przewcźca. Z. Obertyński 
z Cieląża. A Deblesszm z Podhsjea. J. Miniewski 
z Rajtarowiec. J. Halverowa z Tarnopola. 

HOTEL FRANCUSKI: H. hr. Dzieduszycki 
z Mertynowa. Ks. Wołoszyński z Przemyśla. $. 
Löw z Budape-ztu. S$. Jakobsobn z Bielska. G. 
Wolimann z Bsrlina. J. Hauer, S. Doktor, K. Krieg, 
H. Rager, L Rosset ; J. Morgenstern z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY: A. Grossowa z Sło- 
budki ieśnej. A. Chwatibóg z Kosina wielkiego. 
W. Rechner i J Rung] z Borysławia. Ks E Mat- 
kowski z Świd wa. L Kurkiewicz z Krakowa. A. 
Wasilewski z Sieńkowa. E. Rauch z Stanisławo- 
wa. Z. Wasilewski z Warszawy, 
GYWEÓN MAYEN TOKE AELE TORET EEO R E 
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Towarzystwo Pierwszej krajowej fabryki 
tkackiej, Lwów, vlica Akadenicza 1. 2. Sprawoxda - 
wie Zarządu za rok 169' okazuje wynik wcale po- 
| myślny, slriowiem C4kiywą wynoszą w ogóle 41.573 
zir (naprzeciw 27.517 złr. z r. 1890 — pomnożyły 
Pk przeto e 14.236 zir ) Passywa nator isat czynię 
! 40.578 złr., tsk, że czysty zy sk pozostały wy- 
nosi i.174 złr., z czego przypada — P< odliczeniu 
20 prec. na fundusz rezerwowy — Około 15 proc. 
dywidendy od udsiałów członków ; jednak dopiero 
Walne Zgromadzenie tychże członków ma ustanowić 
idendy. 
Rerultat powyższy jest, jak na dzisiejsze cięż- 
cale świetny i Towarzystwo ma jaż cal- 
apewniony byt i rozwój na przyszłość, zwłasz- 
że Zsrząd jest w trakcie pokonania zachodzą- 
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Dz ś odbylo się walne zgromadzenie banku austro- | 
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Kieliszek starej żytniej wód- 
„ jest bardzo zdrowy na tak mokre i 
dźdżyste powietrze, której litrową butelkę 
za 90 centów nabyć można w handlu 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. o BIEZT 


<a (wpasc 


Główna wygrana zir. 15.000. 
Już I5 Lutego b. r. losowanie 


3% losów zakładu austr. kred. ziemsk. 
sprzedaje po kursie dziennym 
Także premesy na te losy po złr. 150 
August Schellenkerg 
we Lwowłe dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zir. 170, na prowincyi złr. AE 
2 
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M. JONASZ ` 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3 


kupuja i sprzedaje wszystkie efekta Í mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Alecenia œ prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczania prowizji 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w Świecie to- 
warzysuwa ubezpieczań na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2768 


zma 


Kelegram ziekłowy.' 
Wiedeń dnia 5 lutego gadu 2 min. 40 


akcje kred. 309.50 Węg. kolej półn. 
sÌpivy 64 80 wschadn. 1%9:50 
Kredyty węg. 341'50 iedenekie losy 
Anglobanki 160 25 kon 152.— 
Twony 237 50 Akcie tyton. 165— 
Zmówiki 2N2,= Gai. obi. indem. 105— 
Xordhany 287 50 Eibetlgle 232 — 
Lorbardy = Landerbanki  209— 
Lory tureckie 3470 Renta zł. węg 10815 
"Kaatsbahny 293 — Bankyereiay 11325 
Orerniowienie 247— Kenta węg p. 102:80 
Ruble 1:15:75 


(ispotobieni« słabnie. 
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Lwów. Z izby hendiawe) 5 lutego 1892. 
1. Akcje za sztukę, 


par kapony eicżycego płacą Żądnią 
bez dywidendy. 
Kolej salie. Kar bad 200zł s a 311 — 214 — 
iwow.-czercjass. 200 sł w. w 247 — 90 — 
Banku hip. galic. 260 za, W. s, 319 — 322 — 
„ Kumdyt gelie 260 zło w a, — == 2158 — 
Listy zastawne zu 100 zt. 
Banku bie galio 59 4 . 100 40 iul ly 
Benku hip. galir. 5%, z 105, pr 107 áe 103 20 
Berke kip. 41e WA. leg. w 50 latr 98 39 99 — 
Banku krajowego 4Y,’ TA 93 50 99 20 
Toer. brej. palic. 49,  „ mieckr. 90°89 97 50 
4 = 22 s «41% 65 © 95187 
» z 4%; „n » 52 1. 89 40 100 10 
A a «ui + » 53 „ 24 10 95 40 
3. Listy dłużne za 100 x? 

Z. Q kr. wź (dań 60/,) 307, likw 35 — 7 — 
eniu + (lew BW) « 8350 EG — 
4. Obligi qa 100 qtł 
Indemuizacyjce galic. 5 pro. m. k. 104 30 i04 — 
Galie. fend propinacyjuego 4% „ 33 30 94 — 
Bukow. fund. propin. 5%, *. 4. 160 70 101 — 
Korr tanku kraj. 5pre wa. I em. 150 — 10u 70 
Pużyczke kraj zr. 1579 6pr w.a. (2 50 — — 

; ea 18 Z%,% «7 BQ 94 20 
». Łosy. 
Lesy masta Krakows ć 51 — 238 -— 
„  Btarintawewe 29 — Wa — 
6. Monety 
Dukat. holerdoreki 5.52 5.62 
Nzpuleondor : 9.30 9.40 
Półimperzał rosyjski GHD << 
Rube rosyjski srebrny 1.23 1.30 
4 5 papierowy 1.14, 1.1650 
100 marsk niemiaczich 47 40 "805 


Paciągi kolejowe — 
Podług zegara lwowskiego (Od * października 1891.) 


De Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa , 
Z Podwołoczysk . 
Z Podwołoczysk na Podzamcza 
Z Bukaresztu, Jass, Snczawy! 
Czerniowiec, Husiatynai 5ta- 
zisławowe ; 

Z Buczawy, Czerniowiec i Bta- 
zisławowa ak 

Z Suchej, Chyrowa,  Husłatyna 
Stanisławowa i Stryja 5 8 

Z Kołomyi. Stanisławowa i Fa 
siatyna w. Ay 
Ze Stanisławowa, Buda esztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 
7, Pesztu, Żawocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, usiatyna, 
Stanisławowa i Mankaczk . 


. 
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A Soks a i Bełacz ; 
Ze Lwowa odchodza, : 
Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk . 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna 
Do Ks 4 zerniowiec, Sta- 
sławowa, Husiatyna, J 
Bukaresztu «w = za 
Do Stanisławowa, Czerniowi 
Jas i Bukaresztu . . q. 
Do Sianisławowa i Kołomyi 
Do Stryja, Lawocznego, Munka- 
cza, Budapesztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna k 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i 
Stanislawowa . 
De Stryja, Stanisławowa. Husia- 
tyna, awocznego, Pesz 
Ohyrowa, Nowego Sącza 
Mnunkacza . . «: : - . 
Do Bełzcź I Sokala 
2o Rawy . 


2:28] 
411 


4-22 


10'15 | 11-05 
420 


9:15 
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Uwaga: Godziny podkreśloze lłaijką, orasc:Ajęgpor 
mocną od godsiny € wieczór do E min BO cna 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta, losy i monety pod najkorzystniejszymi 
warunkami. PROMLIESZ na 3% losy austr. 
ziemskiego na ciągnierie 15 p m. sprzedaje po tylko 1 złr. i 50 ct. stempel. 


Zakładu kredytowego 


A PRZEGLĄD z dnia 6 lutego 1892. 
18) dnak... Czy miałeś pan w życiu jaką wielką am- | czności, EL zabrał ze sobą potrzebne prze-| — Lubisz te wszystkie zabawę — rzekła — a Przez chwilę spoglądali ms siebie w osła: * | 
R A bicyę, jakiś cel? — spytał nagle, rzucając po- | dmioty, W chwili, gdy mieli opuścić pokój, pu- | więc używajmy ich. pieniu. ! 
Prz zamkni t eh drzwiach wątpiewsjące spojrzenie ra dobroduszna postać ;łożył Toke na ramieniu agenta. — Czyż ciebie to nie bawi? — eniu — rzekł wreszcie — aby tak osi 
i y ę y swego interkulatora. — (zy możesz mi pan 'powiedzieć— zspyteł— Westchnęła, podniosła główkę i odparła | wieć, musiałaś chyba doznać stra: *znego jakiegoś 
POWIEŚĆ. P. Gryce uśmiechnął się. ~ [na podstawie jakich danych, zostałem areszto- | z przymileniem. zawodu lub cierpienia. Powiedz mi co ci jest, ko” 
AA — Możesz pan mówić, tak jak gdybym je miał | wany? — Bawię się wszędzie, gdzie jestem z tobą, | chanie? Boleść -że to lub może tajona jake 


Anne IzTatarzymnę Green. 


Przetłomaczyła z angielskiego p. Eugenia Żmijewska, 


(Ciąg dalszy). 

— Czy mogę zapytać, kto jest ową osobą? — 
zainterpelował p. Gryce. 

— Jestto lekarz i przyjaciel mój, doktor Wal- 
ter Camerun, mieszksjący pod Nr. 6 przy Fifth 
Avenue. 

Żadne nazwisko nie mogłoby wywołać wię- 
kszego zdziwienia w b. Gryce. Dla czego, sam 
nie zdołałby określić. Obaj doztorzy ordynowali 
w jednym szpitalu i dr. Cameron przyznał się 
był do zuajomości z doktorem Molesworth. A 
jednaz agent nie spodziewał się wcale usłyszeć 
jego nazwiska; w oczach jego nadawało to inny 
charakter całej sprawie. 

— Doktor Cameron wyjechał — od;arł agent 
po chwili — wyruszył z nowo poślubioną swą 
a do Waszyngtonu i wątpię, czy już po- 
wróci 


Cień jakby przeszedł po twarzy doktora 
Moleswortha. 

— A jednak muszę się z nim widzieć — ną- 
legał — nie pokazałeś mi pan dotychczas roz- 
kazu uwięzienia. Uwazaj mnie, jako pozostają- 
cego pod twoim uadzorem i jedź ze mną do Wa- 
Szynpgłonu. Nie pożałujesz tego. -— 1 nagle, poj- 
mując jakby niedorzeczność swego żądania, do- 
dał: — spełniasz pan tylko rozkazy swego zwierzch- 
nika. Chciałbym się z nim widzieć. 


— Z baczysz się z nim. Czy nie mógłbyś pan 
objaśnić mnic, czego sobie życzysz od doktora 
Cameren ? 

Twarz Juliusza Molesworth rozpromieniała. 
W chwili tej był prawie pięknym. 
— Nie wiem, czy mnie pan zrozumiesz, je- 
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Drobne ogloszenia 3 Ea 7 REN SOTEN 
Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiegi 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzieło p. n. 


O pokusach 


wszechstronnie traktowanych 


po 2 centy od wyraxn. 


W celu rychłe] obsługi moich 
Szanownych Odbierców powiększy- 
łem mój zakład artystyczno litogra- 
ficzńy i sprowadziłem jeszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, je tem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuje zamówi: nia xa bilety 
wizytowe, karty slubne, plany, ry- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkia 
druki "potrzebne dla pp. adwokatów, , 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za | 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszłak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowiń, 
przy ulicy Kopernika Nr 9. Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ct. za 
100 sztuk. 2738 |Ę 

~ Dr. Antoni ROICKI (Bergr) 5 
mpecjalistam od lat 20 dla chorób skór- | $ 
nych i wener. mieszka obecnie przy ulicy |f 
Sokoła 1. 1. (dawniej Ślusarska) i róg ul. |% 
Chorażczyzny 1. 9. Jego poradnia dla 
mężczyzn z rycinamei po złr. 1-20 wy- 
danie 4 pocztą złr. 1.50; dla kobiet 60 
centów, poczta 90 centów. Ordynuje rano | 
od 9—10 a po południu od 3—6 Na listy | ją 
bezzwłoczna odpowiedź. 272, 8—20 


Jestem bardzo niesp: kojny, co 
słychać, żadnej wie domu ści, kiedy 
przyjechać można? Bądź dobrej 
myśli, ufaj Twemu wiernemu 8 
bardzo spragnionemu widzenia. 

Omega. 


Najtańsże źródło nabycia dobrycn 
towarów korzennych, naturalnego 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych likierów 1 miodu starego, 
w haadin Albina Śoleckiego we 
Lwowie, ul Wałowa l. 11. 2542 


„$yrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tanków kawy, Artura Kościckiego. 
Lwów, ul. ssolińskich 11. 263 


Centralne =., Sre 


wunków dla 
prowincyi Lwów, Kopernika 1). 


Kamienica stale o reicie netto 
5 Jo we Lwowie do nabycia. 
Bhższe W. Adwokat Skałko wski. 

2798 5-6 

Doświadczony pedegog, grunto- 
wnie władający językiem niemiec- 
kim, poszukuje lekoyj w miejsou. 
Bliższej wiadomości udzieli Biuro 
dzienników. 1—5 

Z powodu rychłego wyjazdu ze 
Lwowa, nie byłem w stanie wszyst 
kim przyjacicłom i kolegom zło 
żyć podziękowanie za życzliwość 
i przyjaźń, jaką się zawsze cieszy 
łem, czuję się zatem w miłem po- 
łożeniu złożyć Im na tej drodze 
bodaj pisemne „Serdeczne Bóg 
zapłać !* Julian Cudziewicą. 

iedeń 5 lutego 1802 
Weihburg-gasse Nr. 9. 
do wszystkich dzien- 
Inseraty ników w kraju Í za- 


granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11. 2823 


g! 

Na pączki! 

Sławne drożdże ze słynnej fa- 

bryki Ad. Jg. Mautn'ra i Syna 

we Wiedniu. Marmoladę mo- 
relową poleca 


handel KARD:A BAŁŁABANA we Lwowie, 


2747 4—4 


2123 


+ a= 
| on A 


Ks. Licęncyjata Seweryna Paszkowskiego 


proboszcza maciejowickiego. 


Cena złr. I, 
centów więcej. 


Lesy po 1 zł. polecają 


we Lwowie: 


Lwów, Chorążczyzna 7, 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


— odparł. 

— A więc słuchaj mnie pan. Jestem na dro 
dze do zadownlnienia mojej ambicyj, na dro- 
dze do pożądanego celu. Mam do czynienia z 
chorobą niezwykłą, skomplikowaną. Dotychczas 
żaden z moich kolegów nie potrafił znaleźć na 
nią środka. Zainteresował się nią nawet dr. D. 
i poświęcił jej dłuższe badanie, lecz nie natrafił na 
właściwą kuracyę. Wszystko to znajdziesz pan 
w dziennikach. I w obec tej nadziei, w obec tej 
pewności raczej, zapytujesz mnie pan, czego s0- 
bie życzę od doktora Cameron, najzdolniejszego 
wśród młodych lekarzy? 

— Sądzę, że rozumiem pana — odparł agent 
lecz zechciej pan wyrazić się jaśniej. Chciałbym 
znać dokładnie sytuacyę. 


— Oto pragnę, aby wraz z wolnością, którą ja 
tracę, kobieta owa nie utraciła życia. Jakkol 
wiek wolałbym sam przeprowadzić to doświad- 
czenie, będę względnie spokojnym, jeśli znajdę 
kogoś, kto go dokona sumiennie. Znam jednego 
tylko takiego człowieka, a mianowicie doktora 
Cameron. Posiada on ambicyę i wszelkie zalety 
umysłu i duszy dla spełnienia moich zleceń, 
wbrew opozycyi, jaką mu zapewne będą stawiały 
uznane powagi naukowe. Jemu chcę powierzyć 
mój wynalazek i to natychmiast. Czy zrozumia- 
łeś mnie pan, czy zychce:z przychylić się do mo- 
jej prośby ? 


P. Gryce w milczeniu podniósł głowę. Do- 
ktor śledził go z niepokojem. Jakież były jego 
myśli? Najszczerszy przyjaciel, najdawniejszy ko- 
lega, nie mógłby ich odgadnąć z twarzy agenta. 
Czy poszlaki, jakie pan masz przeciwko 
mnie, są zbyt wielkie, abyś mógł mi udzielić tej 
tolgi? — nslegał doktor. 

— Pójdziemy do dyrektora — zadecydował 
wteszcie p. Gryce. 

Dr. Melesworth skłonił JeJESwOTUH Bsłonił f eiS am a dy w dowód wdzię- 


Foula! 


jej pojawił „się uśmiech 


P. Gryce zmarszczył brwi. 
— To rzecz attorneya — odparł. — Ja jestem 
ręką prawa, nie zaś ustami. 
Dr. Molesworth nie pytał już więcej. 


Przed bramą stał powóz, wsiadłszy doń, 
udali się do głównego sztabu policyi. 

Nie potrzebujemy opisywać tego, co tam za- 
szło, dość, że po półgodzinie wyszli z gabinetu 
dyrektora i wsiadłszy znowu do powozu, kazali 
się wieść na Jersey City. 

Podróż do Waszyngtonu uzyskała sankcyę. 


— Przedewszystkiem musimy zastać doktora 
w jego apartamencie — mówił w drodze doktor 
Molesworth do p. Gryce — wiem, że mnie on 
nie lubi i wątpię, czy chciałby mnie wysłuchać, 
gdyby tylko mógł uniknąć widzenia się ze mną. 
Obiecaj mi pan, że zaskoczysż go z nienacka, 
tak jak mnie. 

— I owszem -— odparł agent — nawet bez 
pańskich wskazówek byłbym tak postąpił. 

P. Gryce zacierał ręce. Wyglądał on jakie 
dziesięć lat młodziej. 

Czyżby spodziewał się uczynić nowe odkry- 
cia w Waszyngtonie ? 


Xi. W hotelu w Waszyngtonie. 


Świat pełeny jest obrazów ciemnych i świe- 
tlanych Od smuśnego gabinetu doktora przej- 
dziemy do wesołego pokoju w Waszyngtonie, gdzie 
w świetle zachedzącego słońca dr. Cameron spo- 
gląda czule na swoją małżonkę, która bawi się 
kartą zaproszenia, otrzymauą przed chwilą 

— Będziesz musiał odpowi dzieć? — rzekła 
zginając z trudnością pałce prawej ręki mój 
reumatyzm nie ustępuje. 

— I jakąż ma być ta odpowiedż — pytał dr 
Cameron. 

Zamyśliła się przez chwilę, 


s5 kr. p. M. 


oraz 


dla stałego i indukcyjnego 
du najlepszej kKonstrukcyi 


składzie i wykcnuja 


przez 


z przesyłką o I5 
2241 3—6 
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w piątek. 


Główna wygrana 


100.000 z 


M. Jonasz, Kitz & Stoff, A. Schellen- 
berg, Sokal & Lilien, ’Jakób Stroh, 


A. Ch. Werfel. 


Garnitury, bukiety, wazony, przybrania 
salonów, oraz kotyljony 


w olbrzymim wyborze, po mader niskich cenach na nadchodzący karnawał | 
- przygotowała i poleca Szan. P. T. Pabliczności 


fabryka sztucznych kwiatów 


TEOFILI ZIELIŃSKIEJ 


obok redakcji „Kurjera Lwowskiego”. 
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EF a ZAW I. CER a O KC 
Odpowiedzialny redaktor: Waąeław Masłowski. 


Dzwonki elektryczne 


Baterye elektryczne 


celów lekarskich utrzymuje na 


Zakład galwaniczny 


Henryk Rosenbusch 
Lwów, ul. Kopernika 16. 


Clągnienie. już 
N ERa 


Wielka loterja Pragska 


prą- 
dla 


pracownię sukień 


Ą i polec takową nadal łaskawym 
nownych pań. 


L. 3498/4. 


osobowego i pakunkowego. 


Sprzedaż biletów askutecznia budnik strażniey kola,owaj Nr 98 
pakunki zaś przyjmuje się tylko za dopłatą, 

W przystanku Wodniki zatrzymują się wszystk'e pociągi oso 
bowe z wyjątkiem pospiesznych Nr. 80: i 802 jedną minutę. 

Pociąg Nr. 811 przyjeźdze do Wodnik o godzinie 7 gg, odj:żdza 


O 7's, wieczór. 

Pocią 
przed południem. 

Pociąg Nr. 813 przyjeżdza o godz. 
w nocy. 

Pociąg Nr. 814 przyjeżdza o godz. 
w noc 

ociąg Nr. 815 przyjeżdza o godz. 

przed południem. 


Pociąg Nr. 816 przyjażdza o godz. 7,,, odjeżdza o godz. 


wieczorem. 
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wszystkie efekta i 


Jako dobrą i 
4'/, pro. listy hipoteczne 


potem na ustach | 


Paulina Zakrzewska 


przeniosła swoją znaną 


| pod L16 ulica Jagiellońska (także wchód | 
Rzeźnicka 1. 3 I p) 


Roboty wykonuje bezzwłocznie i podług i 
najnowszych wzorów mody paryskiej i wiedeńskiej za 
bardzo umiarkowanem wynadgrodzeniem. 


C. k. Dyrekega rugha kolei państwowych we Lwowie, 


Z dniem 1 lutego 1892 otwiera się między stacyami Halicz 1 
Jezupol szlaku Lwów Czerniowce przystanek „Wodniki* dla ruchu 


Nr. 812 przyjdźdza o godz. 9',,, odjeżdza o golz. 9 x, 


^., Elsner. 


Kantor wymiany 


c. k” uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
huzuje I sprzedaje 


po kursie dziennym najdokładniejszym, mie 
czaż żadnej prowizji. 


pewną lokację poleca: ą 


nawet wśród tłumów. 

Wiedział że tak jest, wiedział, że wbrew 
smutnym przewidywaniom, ma w niej kochającą 
żonę, i serce zabiło mu żywiej. 

— Geniu moja — rzekł — zaczynasz przycho- 
dzić do siebie. Dziś wyglądasz prześlicznie. 


Mówiąc to przycisnął ją do siebie i wpatry- 
wał się z lubością w tę twarz ukochaną. 


Eugenia Cameron była bowiem piękna pię 
kniejsza o wiele od Eugenii Gretorex Obcy na- 
wet ludzie spostrzegliby to, a cóż dopiero mąż, 
w którego oczach była obecnie najpiękniejszą ko- 
bietą pod słońcem. Niedość iż spojrzenie jej było 
jaśniejsze, uśmiech bsrdziej czarujący, lecz zaszła 
w niej nadto zmiana fizyczna, która nadawała jej 
inny zupełnie wyraz. Zastanawiał się właśnie nad 
tą zmianą, patrząc teraz na żonę, tak jak to czy- 
nił często od chwili gdy zmiana ta zaszła. Było 
to nazajutrz po jego ślubie, około południa Wró- 
cił właśnie z krótkiej przechadzki. Wychodząc 
zostawił ją śpiącą; sądził że jeszcze spoczywa, 
tak ciemno było i cicho w pokoju, lecz gdy się 
zbliżał na palcach do łóżku, rozległ się nagle 
okrzyk. Odwróciwszy się, spostrzegł twarz żony 
pochyloną nad wiszącem przy oknie zwiercisdł=m 
Przyglądała się sobie z wyrazem osłupienia. 
Światła więcej światła! — zawołała do niego. 


Zdziwiony i zaniepokojony, głyż był jeszcze 
pod wrażeniem zemdlenia w powozie, podbiegł do 
okna i podniósł szybko żaluzye: 


— Spojrzyj na mnie — zawołał:, chwytając się 
za głowę. 


— (o to jest? — zapytał, lecz w tejże chwili 
z piersi jego wydobył się także okrzyk przeraże- 
nia, gdyż głowa pochylająca się przed nim była 
biała, jak Śnieg, biała, jak głowa dziewięćd iesię- 
cioletniej staruszki, wówczas gdy wczoraj jeszcze 
pokrywały ją wspaniałe ciemue włosy. 
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damskich 


względom P. T. Sza- 


1',,, odjesdza o godz. 1:4, 1880. „Złoty medal*. 
dl 8 > wice 1889. „dyplom honorowy“; 
2,, odjeżdza o godz 2, Wiedeń _ 180 


8'. odjeżdza o godz. 


Dyrek'or ruchu: 


Morawji, SHAA 
Węgier, 


T 


a zań 


i monety 
S Re mański, 


B. B'umentbal, 


S A. Bubera Synów 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13 
aside s składowe w zapasie 


(gs. król. nadworna GÓR Odlewarnia dzwonów 


P. HILZER 


w r. 1838 dostarczyła 4970 dzwonów wagi 1,389.800 kilogramów. 
Odznaczenia: w r. 1887. 
Wiedeńska wystawa światowa 1873 
nagroda za dzwonicę do 


„Dyplom honorowy! 
Godne uwagi! Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 

czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. 

ismo z uznaniem). 

1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (36 

cetn.) 1 dzwon dla kościoła św. 

kilogr. (126 cent.) 1 dzwon e 


Dzwony moje yss. tałem do następujących kra- 
jów: Austrji górnej i dolnej, Styrji, 
Galicji, 
Siedmiogrodu i Rroacji; 
Wschodnich zap mA 

nie przes 
RA T a ab, antie dzwony wysłatem. xi 


OOO OGEGEEEKIE EEG OGC 


« Bałłabanówkę» | 
z żyta czystą Śmio letnia wódke, utrzymują 
na skladzie nastepujace firmy : 


Pan J. Reymański. Mościska 
„ J Strzelecki, Chyrów. 


R. Schafier, Mołojstań 


Fr. Goldamer. Kolbuszowa. 
M. Krag, Przemyśl 
J. Penner Lutowiska 


lepszą i zdrowszą niżeli Koniaki i Starkijniu egzaminu dzieci z 


choroba? Mów, ja chcę wiedzieć. 

Zamiast odpowiedzi wybuchła płaczem. 

— O tak! — mówiła — cierpiałam strasznie, 
nie sądziłam, abym mogła przeżyć te kilka go 
dzin męki, 

I odejmując rękę od serca nagłym ruchem 
wskazała na dziennik new-yorski, który doktor 
trzymał w ręku. 

— Herald, — zawołała — pokaż mi go. Musi 
tam być wzmianka 0 naszym ślubie. Ze śmiechem 
hysterycznym prawie wzięła gazetę i zbliżyła się 
z nią do okna. Pragaę czemkolwiek, bodaj pró- 
żnostkami, zagłuszyć w sobie to cierpienie — 
mówiła. 

Doktor śledził ją z coraz większym niepo” 
kojem, bojąc się, czy nie postradała zm słów. lecz 
spostrzegłszy, że oczy, przebiegające po dz. eani- 
ku, nie mają błędnego wyrazu, osunął się na ka: 
nape, zspytując się w duszy, jakim będzie jego 
los na przyszłość. Ocucił go z tej zadumy słodki 
głos Eugenii. Klęczała u jego stóp, patrząc na 
məža z wyrazem nieopisanej miłości. 

— Moje zachowanie jest dziwnem, nieprawdaż ?— 
mówiła — to dlatego, że ciało moje jest złama: 
ne. Lecz czuję się lepiej. 


to wytłumaczę! 

Słodycz, rozlana na jej twarzy, podbiła dok- 
tora. Schylił się i zło*ył pocałunek na jej białych 
spiotach. 

— Nie potrzebujesz wcale się tłumaczyć, ko- 
cham te włosy i to mi wys'arcza i podniósłszy 
ją zaprowadził przed Źwierciadło i prosił, aby się 
przyjrzałą. 

Uczyniła to i osłupiała ze zdziwienia. Z przy- 
stojaej tylko kobiety przemieniła się na piękność 
skończ ną. 


(Ciąg dzlszy nastąpi), 


bis fi, 4.65 (ca 450. versch. Dessins) 
bell-, mittel- und duukelgrundig, Ranken, 
kleine und grosse Dessirs, gestre ft. kar- 
rirt, Blumen Effecte etz. — vers. roben- 
und „stiiokwelse porto- und zollfrei in's 
Haus die Seiden-Fabrik G. Hemme- 
berg (K. und K. Hofliefe ant), Ziirich. 
ię umgehend. Briefe koston 10 kr. 
orto 


Wyłączny skład dla całej 
Galicyi 


maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Flasgwitw pod Lipskiem. 


Bəli mnie tylko ręka. | 
Wielki Boże — s:epngła do siebie — i jak:eż 
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w Wiener-Neustacdi 


poleca się do dostarczania 
2824 1 


LA 
Dzwonów 
tudzież urządzania melodyjnych i 


harmonijnych dzwonie 


każdej wielkości i każdego tonu 


11 


Ręczy za oznaczony ton czysty i 
piękny, dźwięk 4 jednostajną barwę 
dźwięku tudzież >a artystyczny odlew 
i najlepszy metal. 

Dzwony osadzam w kutem żelazie 
albo drzewie, wedle mego wypróbo- 
wanego systemu. aby lekko dzwonić 
SZA można. Szybkie wykonanie, jak naj= 
tańsze ceny, dogodne warun- 
ki spłaty: Lejsrnia mojazałożona 


Złoty krzyż zasługi z koroną. 
„Dwa. medale postępu” (pierwsza 
kościoła wotywnego w Wiedniu). Wiedeń 
Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy*; Budziejo- 
Iglav a 1890 „dyplom honorowy“; 

itd. itd. "wiele pism uznania. 


(aa co otrzymałem najwyżeze 


Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 | 
kościoła w Mariazell wagi 5779 klg. 

8 cetn). 

Karyntji Krainy, Tyrolu, Czech, 
Bukowiny, Dalmacji, Bośnji i Hercogowiny; 
dalej za granicę do Francji, eh 
Prus Rumunji, Serbji, Turcji, Chin iInd > 

dokładny spis miejscowości, da 


_ Nauczyciela 


do prywatnego ucznia x II klasy gimns 
zyam i dwóch dziewczynek z 4ej normal“ 
nej possukuje od 'go lutego Fr. Stot 
ski, nadleśniczy w Łubiankach p. Zbarał: 
Konieczny warunek grantowna znaj 
mość i biegłość w jezyku niemieckim. 
Płaca 12 zł., miesięcznie, zupełać 
utrzymanie i 20 mr. remumeracyi po zd“ 
dobrym poszpenj 


Przeworsk. 


Borszczów. 


Papier Rraci Fijałkowskich W Białej. 


43 dyszę propinacyjną galicyja 
57% bukowińską 
4, cła pożyczkę woglerskloj kolel państwowej 
meene? yiną węgierską 
4 węglerskie Obligacje Indefnizacy]na, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotevznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach nsajkorzystmiejszych. 
Uwaga : Kantor any Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. h wszelkie wylosowane, a już 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dle kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrą- 
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych kosztów 
Do elektów, u których wyoz rpały się kupony, dostaroza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam pēnosi. 


+ e i m m m A WRA WA PE O 


imocnika 


do gospodarstwa lasowego. Ucznio 
wie szkoły leśnej meją pierwszeń- 
stwo. Listy i świadectwa pod adre- 
sem: Zarząd lasów, poczta Ja- 

sienica 2829 1 


giem dzieci, mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami oraz rekomendacyami, 
ŻĄ |amieiący i chcący pracować, poszukuje po- 
{9 onie kesyera, “kontrolora, r 


strza, 3e posiadajacy korzystne referencye, po 


B//. listy hipoteczne remiowane A 
4il lsty T bez promi tomski Handel Karola Balabana we wrie r tok zić 1 
"ac sty Towarz. kredytowego złemskieg 
Hi lo czy ganku krajowego | maa Majątek ziemski 
1j 0 gva 

f, pełyczkę propinacyjna płcyjsk 1574 Potrzeba [fm nu do sęrzedanie. Ob” 


przeszło 2.000 morgów z tego roli prze ! 
szło 900 m., łasów do 700 m. 
Bliłsza wiadomość w kancelaryi a 
kata Dra Steczkowskiego we a ay] 
Kościuszki 1. 2 I piętro. 2820 2 8, 


Józefa Daubner, we Liwowie, prý 
ul. Sobieskiego 1. 10, poleca swój 
skład i pracownię wszelkiegu gh 
tunku szozotek i w ten zaw 


wchodzących artykułów, sprzeda” 


4liąc takowe po na; „niższyct oenaó”* 
—————-----—--——  lamówienia na prowincję odwro 
Młody człowiek, żonaty, z dwoj-itnje odsyła. 


e 


t 
Zdolny i rutynowamy arau 


kietarza, magazyniera itp. Łaskawe zgło |kuje w tym zawodzie zatrudnienia. as, 
szenia składać proszę pod godłem „Praca|we oferty składać proszę „Agent 


o życie” poste restante Lwów P odzamcze.|Poste restante Lwów. 


z 


a | 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarsądzoa; Walenty Hodak. 


1 


` 


